
Przemówienie B sekretarza Kl/V PZPR Jana SizgeBBaEta -strona 3

Ragrcdy państwowe 
w dziedzinie 

nauki, techniki 
oraz kultury i sztuki

1 Na podstawie uchwały 
nr 410/63 Rady Ministrów 
z dnia 19 grudnia 1963 r. 
w sprawie powołania oraz 
zakresu działania Komi­
tetu Nagród Państwo­
wych w dziedzinie nauki, 
techniki oraz kultury i 
sztuki, Prezydium Komi­
tetu Nagród Państwo­
wych przyznało w dniu 
Święta Dwudziestolecia 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, 22 lipca 1964 r. 
kilkadziesiąt nagród indy­
widualnych i zespoło­
wych I i II stopnia-

Wśród wyróżnionych 
nagrodą I stopnia w za­
kresie nauk społecznych 
znajduje się prof. dr 
Henryk Łowmiański z U- 
niwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu. 
Prof. Łowmiański otrzy­
mał nagrodę za pracę pt. 
„Początki Polski”, tom I 
i II. Krótką wypowiedź 
prof. dr. H. Łowmiańskie- 
go zamieszczamy na str. 2-

Wysokie odznaczenia 
dla zasłużonych

20 bm. minister obrony na­
rodowej Marszałek Polski Ma­
rian Spychalski udekorował 
zasłużonych generałów, admi­
rałów, wyższych oficerów WP. 
pracowników cywilnych ad­
ministracji wojskowej, dzia­
łaczy ligi obrony kraju i aero 
klubu PRL wysokimi odzna­
czeniami państwowymi przy­
znanymi im przez Rade Pań­
stwa z okazji 20-lecia PRL.

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR Ste­
fana Jędrychowskiego odbyła 
się 20 bm. akademia w Ko- 

/ misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów.

84 zasłużonych pracowni­
ków Komisji Planowania zo­
stało udekorowanych wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
mi.

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!

Z okazji 20 rocznicy powstania Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej przesyłamy w imieniu Komitetu Wojewódzkiego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności w Cottbus, Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Narodowego Demokratycznych Niemiec oraz ludności woje­
wództwa Cottbuc bratniemu narodowi polskiemu najserdeczniej­
sze gratulacje i braterskie pozdrowienia.

IV Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej niezbicie 
wykazał, że 20-lecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej było i 
jest okresem największych osiągnięć i najszczęśliwszym w ty­
siącletniej historii Państwa Polskiego.

Gratulujemy polskim masom pracującym z okazji ich wielkich 
sukcesów w budowie socjalizmu.

Jesteśmy szczęśliwi i zadowoleni z tego, że oparte na trwałym 
fundamencie proletariackiego internacjonalizmu stosunki między 
obu naszymi państwami i ich ludnością zacieśniają się coraz 
bardziej i są coraz serdeczniejsze. Łączy nas wspólna idea, 
wspólny cel oraz wspólna walka z przejawami militaryzmu 
i rewizjonizmu w Niemczech zachodnich.

Od wielu lat istnieją i rozwijają się pomiędzy naszymi woje­
wództwami przyjacielskie stosunki, przynoszące korzyści obu 
stronom, w ramach których odbywają się serdeczne spotkania 
oraz owocna wymiana doświadczeń. Kontakty te przyczyniają 
się do coraz lepszego wzajemnego poznania się oraz do umac­
niania przyjaźni niemiecko-polskiej.

Życzymy ludziom pracy województwa poznańskiego wielu suk­
cesów w realizacji uchwał IV Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, które wytyczają drogę dalszej budowy socja­
lizmu w Polsce.

Niech źyje nierozerwalna przyjaźń niemiecko-polska!
Niech żyje 20 rocznica powstania Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej!
DR. JOHANN GOTTFRIED NEUMANN 

Przewodniczący WK Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec

ALBERT STIEF HANS SCHMIDT
I Sekretarz KM SED Przewodniczący PWRN

w Cottbus w Cottbus

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE. 
W POZNANIU
I SEKRETARZ KW PZPR TOW. JAN SZYDLAK

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Przyjmijcie nasze serdeczne, 
braterskie pozdrowienia w 20 rocznicę oswobodzenia Polski przez 
wielką Armię Radziecką. W imieniu wszystkich ludzi pfacy 
naszego obwodu przesyłamy Wam i wszystkim pracującym wo­
jewództwa poznańskiego życzenia wielu sukcesów w pracy 
a równocześnie zrealizowania * szystkich śmiałych zadań, które 
dla rozwoju socjalistycznej gospodarki wytyczył IV Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Z braterskim pozdrowieniem
POŁUDNICWO-MORAWSKI KOMITET OBWODOWY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI 
W BRNIE

Polska Lodowa puszcza w niepamięć 
niektóre czyny przestępcze

Dekret o amnestii
Z okazji 20-lecia Polski Ludowej Rada Państwa uchwa­

liła dekret o amnestii. Główne postanowienia dekretu o 
amnestii są następujące:

1) Puszcza się w niepamięć stanie nietrzeźwości, jeżeli w 
i przebacza przestępstwa za- ich wyniku nastąpiła śmierć
grożone w ustawie karą po­
zbawienia wolności do 1 roku 
lub karą grzywny albo obie­
ma tymi karami łącznie, da­
ruje się karę pozbawienia wol 
ności orzeczoną w rozmiarze 
d j 1 roku oraz samoistną ka­
rę grzywny orzeczoną w roz­
miarze do 5.000 zł.

W stosunku do kobiet wy­
chowujących dzieci do lat 14- 
tu, w stosunku do osób star­
szych (mężczyźni — 60 lat, ko­
biety — 55 lat) oraz w sto­
sunku do młodocianych, któ­
rzy w chwili popełnienia prze­
stępstwa nie mieli ukończo­
nych 18 lat — zakres amne­
stii jest szerszy. Osobom tym 
puszcza się w niepamięć i 
przebacza prześtępstwa zagro­
żone w ustawie karą pozba­
wienia wolności do 2 lat oraz 
daruje karę pozbawienia wol­
ności orzeczoną w rozmiarze 
do 2 lat.

2) Amnestia łagodzi o poło­
wę karę pozbawienia wolno­
ści orzeczoną w rozmiarze po­
wyżej 1 roku do 2 lat,, a w 
stosunku do kobiet wycho­
wujących dzieci, osób star­
szych i młodocianych — ła­
godzi o połowę karę orzeczo­
ną w rozmiarze powyżej 2 do 
3 lat.

3) Amnestia łagodzi o po­
łowę karę pozbawienia wol­
ności orzeczona w rozmiarze 
powyżej 2 do 5 lat za prze­
stępstwa urzędnicze (z wyjąt­
kiem popełnionych w celu 
osiągnięcia korzyści oraz ta­
kich. w wyniku których na­
stąpiła szkoda ponad 10.000 
zł), za przestępstwa drogowe 
(z wyjątkiem popełnionych w 

lub ciężkie uszkodzenie ciała) 
oraz za przestępstwa nie­
umyślne.

4) Amnestii nie stosuje się 
do recydywistów, do prze­
stępstw o charakterze chuli­
gańskim, rozboju, łapownic­
twa, płatnej protekcji, podpa­
lenia, sabotażu, do przestęp­
stwa umyślnego uszkodzenia 
mienia społecznego jeżeli 
sprawca czynem swym wy­
rządził szkodę ponad 3.000 zł 
oraz do występków dewizo­
wych popełnionych w szcze­
gólnie obciążających okolicz­
nościach.

5) W stosunku do spraw­
ców przestępstw, którzy w cią 
gu 3 miesięcy od wejścia w 
życie dekretu zgłoszą się do 
organu ścigania, ujawnią oko­
liczności czynu oraz osoby, 
które współdziałały w popeł­
nieniu przestępstwa, dekret o 
amnestii przewiduje złagodze­
nie o połowę kary terminowe­
go pozbawienia wolności, nie­
zależnie od jej wysokości, a w 
wypadkach szczególnie uza­
sadnionych — całkowite uwol 
nienie od kary. Wyłączenia 
z amnestii, o których mowa 
wyżej w pkt. 4, nie mają w 
tym przypadku zastosowania.

Wielkopolska młodzież 
podsumowała czyn 20-lecia

Miasteczko Ślesin w powiecie konińskim przeżywało ubie­
głej niedzieli pamiętne chwile. W godzinach przedpołudnio­
wych, z racji zakończenia obchodów 600-lecia istnienia tej 
miejscowości, społeczeństwo uczestniczyło w uroczystej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej i Frontu Jedności Narodu. Prze­
szedł także barwny pochód ulicami miasta.
Po południu gospodarze Zie­

mi konińskiej podejmowali w 
Ślesinie przedstawicieli mło­
dzieży z całego województwa. 
W miejscowym parku odbył 
się wielki wiec.

Otwierając zgromadzenie, 
Komendant Wielkopolskiej 
Komendy Chorągwi ZHP — 
Jan Szajek w serdecznych sło 
wach powitał, w imieniu mło­
dzieży: członka KC PZPR i I 
sekretarza KW PZPR Jana 
Szydlaka, sekretarza KW 
PZPR Stanisława Furgala, 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium WRN Jerzego Gawrysia­
ka, I sekretarza KP PZPR w 
Koninie Kazimierza Lam- 
prychfa i przewodniczącego 
Prezydium PRN w Koninie 
Edmunda Tomaszewskiego.

Przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMW, poseł 
Stanisław Walendowski zło­
żył na ręce Jana Szydlaka mel 
dunek, obrazujący dorobek 
czynu młodzieży wielkopol­
skiej.

Do licznie zgromadzonej 
młodzieży przemówił Jan Szy­
dlak.

Jan Szydlak podziękował 
młodzieży w imieniu partii za 
czyn produkcyjny i społecz­
ny, życząc młodym chłopcom 
i dziewczętom jak najlepszych 
wyników w dalszej pracy, na­
uce i życiu osobistym oraz 
zrealizowania wszelkich am­
bitnych i szlachetnych zamie­
rzeń.

Uczestnicy wiecu wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, 
w którvm czytamy m. in.:

„Z dumą me’dujemy Wam 
tow. Wiesławie, że „Czyn mło­
dzieży Wielkopolskiej na 20-iecie 
i IV Ziazd Partii” z honorem 
wkonaH^my.

Wartość wykonanych przez nas

Uroczysta sesja rad narodowych w Poznaniu

Nagrody Poznania i Województwa
LAUREACI NAGRÓD WOJEWÓDZTWA I POZNANIA 

W DZIEDZINIE UPOWSZECHNIENIA KULTURY: CHOR 
MĘSKI „ARION” Z POZNANIA, ZESPÓŁ ŚPIEWACZY IM. 
B. DEMBIŃSKIEGO Z RAWICZA, ZESPÓŁ REDAKCJI 
WIEJSKIEJ TELEWIZJI POZNAŃSKIEJ, J. EICHLERO- 
WA, W. JACORZYŃSKI, E. MAĆKOWIAK, Z. NALIPIŃ 
SKI, I. OSUCHOWSKA, T. ŚLIWA GRAZ L. TOKARSKI.

Wczoraj w auli UAM w Poznaniu, odbyła się z okazji 
XX-lecia Polski Ludowej, wspólna, uroczysta sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej m. Poznania. 
W sesji, którą prowadził przewodniczący Prezydium RN m. 
Poznania J. Kusiak uczestniczyli: członkowie Egzekutywy 
KW PZPR z I sekretarzem J. Szydlakiem, Budowniczowie 
Polski Ludowej — prof. dr W. Dega i starszy mistrz Fa­
bryki Silników Okrętowych IICP — M. Forycki, wicemini­
ster zdrowia i opieki społecznej — F. Widy-Wirski, dowód­
ca Wojsk Operacyjnych gen. bryg. pil. F. Kamiński, wice- 
konsul ZSRR w Poznaniu — S. Akimow, konsul NFD we 
Wrocławiu — H. Lietke oraz przedstawiciele stronnictw po­
litycznych, organizacji społecznych i młodzieżowych.

Referat na temat osiągnięć 
Polski Ludowej ze szczegól­
nym uwzględnieniem dorobku 
Poznania i województwa wy­
głosił przewodniczący Prezy­
dium WRN — F. Szczerbal. M. 
in. podkreślił on głównie roz­
wój gosnodarczy Poznańskie­
go. Globalna produkcja Po­
znania i województwa w 1963 
r. wyniosła ponad 41 miliar­
dów złotych, co oznacza 12- 
krotny wzrost wartości pro­
dukcji w stosunku dc 1946 r.

Laureatami nagród, które 
podczas sesji wręczali J. Ku­
siak i F. Szczerbal są: Chór 
Męski „Arion” z Poznania, Ze 
spół Śpiewaczy im. Bolesława 
Dembińskiego z Rawicza. Ze­
spół Redakcji Wiejskiej Tele­
wizji Poznańskiej, .1. Eichlero

Jeszcze jeden laureat
W uzupełnieniu naszej nie­

dzielnej informacji o laurea­
tach konkursu „Życia Gospo­
darczego” — „Mój zakład pra­
cy”, podajemy, że pośród wy­
różnionych znalazł się także 
Zenon Gardziński, pracownik 
Nowotomyskiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu tereno­
wego. Za przeoczenie — prze­
praszamy.

zobowiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych przekroczyła su 
mę 74 mil. złotych.

Składając na Wasze ręce, tow. 
Wiesławie, ten prezent urodzino­
wy młodzieży wielkopolskiej dla 
Polski Ludowej, prosimy Was, 
abyście go przyjęli również jako 
wyraz naszej wielkiej wdzięczno­
ści, naszego podziwu i szacunku 
dla pokolenia, którego walce i 
pracy, krwi i potowi zawdzięcza­
my wszystkie wielkie osiągnię­
cia naszego dwudziestolecia.

W poczuciu serdecznej troski i 
głębokiej współodpowiedzialno­
ści za przyszłość naszego kraju, 
zapewniamy Was, Towarzyszu 
Wiesławie, że młodzi Wielkopo­
lanie wraz z całą młodzieżą pol­
ską swoją pracą i nauką ze wszy­
stkich sił będą służyli naszej u- 
kochanej Ojczyźnie — Polsce 
Ludowej.

(zet)Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski
Tym razem 

w Międzychodzie
Popularny Poznański Chór 8 

Chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego zna 
ny jest już mieszkańcom 
wielu powiatów, które od­
wiedził z koncertami w ra­
mach cyklu „Wzdłuż i 
wszerz Wielkopolski” or­
ganizowanego przez Woje­
wódzką Komisję Związ­
ków Zawodowych i redak­
cję „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Kolejny XV koncert od­
będzie się w Międzycho­
dzie 21. VII o godz. 14 
w sali kina „Panoramicz­
nego”, na który serdecznie 
zapraszamy, (d)

wa — artysta - plastyk, Wło­
dzimierz Jacorzyński — nau­
czyciel Szkoły Podstawowej w

Robotniczo podarunki 
20-letniej Polscs Ludowa j

Składanie meldunków i życzeń 
przedstawicielom władz polśiycznycli 

i rad narodowych

Wczoraj o godzinie 8 rano w sali Odrodzenia Ratusza Po­
znańskiego delegacje kluczowych zakładów pracy wojewódz­
twa poznańskiego i m. doznania składały meldunki z reali­
zacji podjętych czynów produkcyjnych i społecznych dla 
uczczenia IV Zjazdu Partii i XX-lecia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa nr 2, we­
dług złożonego oświadczenia, 
odda w tym roku dodatkowo

Przyjmował je I sekretarz 
KW PZPR — Jan Szydlak w 
towarzystwie przewodniczące­
go Prezydium WRN — Fran-

I Sekretarzowi KW PZPR 
składają meldunek przedstawi­
ciele załogi „Cegielskiego": de 
legat organizacji partyjnej — Ze­
non Jaśkowiak, rady przedsię­
biorstwa — Zygmunt Nowak i dy 
rekcji zakładów — Zbigniew 

Kruszyński.
Fot. — H. Ignor

ciszka Szczerbala i przewodni­
czącego Prezydium RN Pozna­
nia — Jerzego Kusiaka, wice­
prezesa ZSL — Walentego Ko­
łodziejczyka, przewodniczące­
go Woj. Komisji Związków Za­
wodowych — Zdzisława Ce­
głowskiego, sekretarza Woj. 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — Franciszka Sobczaka.

Pierwsi meldunki złożyli gór 
nicy z Konina, a więc z tego 
rejonu Wielkopolski, który 
dzięki olbrzymiej inwestycji 
państwowej z zaniedbanego i 
zacofanego przekształca się w 
szybkim tempie w najbardziej 
uprzemysłowiony. Druga dele­
gacja z Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” 
przedstawiła swoje dodatkowe 
osiągnięcia.

— Ogólna wartość podję­
tych przez całą załogę zobo­
wiązań i czynów społecznych 
—mówił przewodniczący Rady 
Robotniczej HCP — wynosi 33 
miliony złotych. Dzisiaj w 
przededniu XX rocznicy Pol­
ski Ludowej wartość wyko­
nanych zobowiązań i czynów 
wynosi około 18,5 min. zł, re­
alizacja ich przebiega zgodnie 
z zadeklarowanymi terminami.

Z kolei delegacja kopalni 
„Adamów” wymieniła szereg 
swoich zobowiązań, wartości 
wielu milionów zł. Delegacja 

Pleszewie, doc. Edmund Mać­
kowiak — rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Pduzycznej w 
Poznaniu, Zenon Nalipiński —■ 
dyrektor d/s handlowych Pań 
stwowego Przedsiębiorstwa 
„Dom Książki” w Poznaniu, 
Irena Osuchowska — długolet 
nia działaczka kulturalno - o- 
światowa, Tomasz Śliwa — 
rolnik i nauczyciel Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Zbą­
szyniu oraz Lesław Tokarski 
— naczelny redaktor „Głosu 
Wielkopolskiego”. (Szczegóły 
dotyczące laureatów podaje- 
my na str. 2).

Po części oficjalnej wystą­
piła Wielkopolska Symfoniczna 
Orkiestra Objazdowa z Pozna­
nia oraz Poznańska Piętna­
stka Radiowa i dziewczęcy 
septet wokalny „Przemysław­
ki” z Rogoźna, (a)

440 izb mieszkalnych. Załoga 
Fabryki Narzędzi Chirurgicz­
nych z Nowego Tomyśla zobo­
wiązała się wybudować przy 
swoim zakładzie Klub warto­
ści pół miliona zł, strzelnicę, 
boisko sportowe, urządzić zie­
leńce i kwietniki.

Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów (Poznań 
— Antoninek) przekazały al­
bum historyczno - monogra­
ficzny, w którym został nakre 
ślony rozwój tej placówki i 
podany długi rejestr poza pla 
nem wykonanych prac. Węzeł 
poznański PKP — według o- 
świadczenia delegacji — przy­
sporzył dodatkowo dóbr ma­
terialnych wartości 2 min zł 
i przysporzy jeszcze 1 min zł. 
Fabryka Fortepianów i Pia­
nin „Calisia’.’ ubiegłoroczny 
plan produkcyjny przekroczy 
ła o 2,7 proc., co dało wartość 
800 tys. zł, podniosła eksport 
o 2 min zł, a w tym roku pod 
niesie o 250 tys. zł.

Załoga PGR z Bieganowa 
(pow. Września) zobowiązała 
się podnieść swoją produkcję 
o 1.640 tys. zł, zrealizowała 
już 1.435 tys. zł. Jarocińskie 
Zakłady Przemysłu Maszyno­
wego Leśnictwa postanowiły 
w dodatkowej produkcji i w 
czynach dać 5,1 min zł; dały 
już 4,2 min. zł. Pomet powię­
kszy wartość produkcji o 14 
min zł. Kaliskie Zakłady Prze 
mysłu Dziewiarskiego przeka- 
żą ponadplanową produkcję 
wartości nie 2,1 min zł, ale 2,9 
min zł. Zakłady Porcelitu z 
Chodzieży zobowiązania swo­
je i czyny przekroczyły o 61 
procent.



Mówi laureat 
profesor doktor 
H. Łowmiański

Jestem bardzo i zaskoczony 
i szczęśliwy z przyznania mi 
Nagrody Państwowej I stop­
nia. Jest to ogromny dowód 
uznania dla mej pracy zatytu­
łowanej „Początki Polski’’. Dla 
każdego autora, a więc także 
i dla mnie tak zaszczytne wy­
różnienie stanowi zachętę do 
dalszej pracy.

Praca moja rozkłada się na 
szereg długich lat. Kiedy ją 
rozpoczynałem, nie zdawałem 
sobie sprawy, że wyjdzie z te­
go więcej tomów. Nawet drugi 
tom nie przyniósł jeszcze za­
kończenia. Być może w trze­
cim dopiero dobrnę do końca. 
Pierwsza część tego dzieła o- 
bejmuje tzw. okres wenecki 
(I—IV wiek). Jest to geneza 
Słowian, natomiast w części 
drugiej starałem się zainter- 
pretować zjawiska migracji 
narodów słowiańskich. Trzeci 
tom powinien więc objąć okres 
lechicki (VII—X wiek) tzn. o- 
kres kształtowania się pań­
stwa i narodu polskiego.

W każdym razie widzę — po 
otrzymaniu nagrody — że mo­
je koncepcje, jeśli nie przeko­
nują całkowicie, to jednak tra 
fiają do umysłów. A to już 
samo stwarza warunki do za­
dowolenia. (jm)

W Chełmie Lubelskim - 

mieście Manifestu PKWN

Nowe obiekty dla jubilata
W Chełmie już od wczesnych godzin porannych 20 bm. 

niezwykle ożywiony ruch. Na pięknie udekorowanych ulicach 
odświętnie ubrani mieszkańcy: ci, którzy tamte lipcowe dni 
1944 r. oglądali na własne oczy i ci, którzy wyzwolenie 
pierwszego skrawka polskiej ziemi znają już tylko z lekcji 
historii i opowiadań rodziców.
W poniedziałek w godzinach 

przedpołudniowych mieszkań - 
com Chełma przekazano dwa 
piękne obiekty.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń-

U Thant w Genewie
W niedzielę 19 bm. wrócił 

do Genewy generalny sekre­
tarz ONZ U Thant po 3-dnio- 
wej wizycie w Kairze, w cza 
sie której wziął on udział w 
obradach „szczytu” afrykań­
skiego.

U Thant ma przeprowadzić 
w Genewie rozmowy z me­
diatorem ONZ na Cyprze Sa- 
karim Tuomioją, jak rów­
nież i przedstawicielami rzą­
dów greckiego i tureckiego.

Chór Męski „Arion” którego 
dyrygentem jest Witalis Dorożaia 
został założony w 1912 r. Przez 
52 lata bez przerwy prowadzi 
działalność artystyczną, społecz­
ną, wychowawczą i organizacyj­
ną. Po wyzwoleniu Poznania w 
1945 r. chór podejmuje działal­
ność. Dzięki usilnej pracy i du­
żemu zaangażowaniu się w ogól­
nopolski amatorski ruch śpiewa­
czy chór wysunął się do czołówki 
amatorskich chórów w Polsce.

Od 10 lat utrzymuje pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
męskich chórów wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. Chór brał 
udział w Międzynarodowym Kon­
kursie Chórów im. Belli Bartoka 
w Debreczynie na Węgrzech oraz 
zorganizował w 1962 r. dwutygo­
dniowe tournee artystyczne po 
Czechosłowacji. „Arion” jest chó 
rem eksperymentalnym dla Klu­
bu Dyrygentów oraz dla dyplo­
mantów Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu. 
Za swą pracę był odznaczony 
Odznaką Honorową m. Poznania 
i Złotą Odznaką Zjednoczenia 
Polskich i Zespołów Śpiewaczych 
i instrurĄentalnych.

Zespół Śpiewaczy im. Bolesła­
wa Dembińskiego, • którego dyry­
gentem jest Stanisław Frącko­
wiak został założony w 1906 r. 
w Rawiczu. Po drugiej wojnie 
światowej podjął działalność kin 
tynuujac bogate formy pracy 
kulturalnej na terenie powiatu 
rawickiego, Wielkopolski i Z'e- 
miach Zachodnich. Dał liczne 
koncerty w świetlicach wiej­
skich, spółdzielniach produkcyj­
nych itp. Za swoją działalność 
został wyróżniony nagrodą Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki i 
Odznaką Honorową I stoonia 
Zjednoczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych. 
W 1962 r. chór wyjeżdża do Cze­
chosłowacji gdzie daje szereg 
koncertów.

Uczestnicy chóru od 10 lat 
współpracują z Powiatowym Do­
mem Kultury w ' Rawicżu nad 
upowszechnianiem wśród społe­
czeństwa muzyki i pieśni, swo­
ją pracą przyczyniają się wydat­
nie do rozwoju innych form ży­
cia kulturalnego, zwłaszcza ama­
torskiego ruchu teatralnego.

Dalsze wyróżnienia dla Wielkopolan Budowniczowie
Odznaczenie działaczy ZSL Polski Ludowej

Uroczysta akademia z okazji 20 rocznicy PRL odbyła się 
w siedzibie Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Podczas uroczystości wysokie odznacze­
nia państwowe otrzymali działacze ZSL z Poznania i woje­
wództwa poznańskiego.
Krzyże Oficerskie Orderu 

Odrodzenia Polski: Jan Adam 
czak, Bolesław Andrzejczak, 
Władysław Kałążny, Franci­
szek Kamiński i Stefan Pio- 
sik. Krzyże Kawalerskie: Bro­
nisław Ekiert, Franciszek Ka- 
źfnierczak, Ignacy Kaszuba, 
Tadeusz Klimczak, Walenty 
Kołodziejczyk, Stanisław Ko- 
strzyński, Henryk Mąkowski, 
Kazimierz Olejniczak, Maksy­
milian Skitek i Sylwester Wy­
socki. Złote Krzyże Zasługi: 
Józef Bywalski, Ludwik Gano, 
Melania Górska, Julian Miko­
łajczak — naczelny redaktor 
„Gazety Chłopskiej” i Marian 
Żurek.

Dekoracja drukarzy
Podczas uroczystej akademii 

okolicznościowej zorganizowa­
nej przez Okręg Poznański 
Związku Zawodowego Praco­
wników Poligrafii, następują­
cy mistrzowie „czarnej sztuki” 

ski dokonał otwarcia Techni­
kum Ekonomicznego, zbudowa 
nego ze składek związkowców 
całego kraju.

Następnie Ignacy Loga-So- 
wiński dokonał odsłonięcia 
pomnika, wzniesionego ku czci 
bohaterów, poległych na ziemi 
chełmskiej.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił ambasador ZSRR 
w Polsce Awierkij Aristow, 
który podziękował mieszkań­
com Chełma za pamięć o żoł­
nierzach, oficerach, partyzan­
tach Kraju Rad, którzy złożyli 
tu swe życie w walce z hitle­
ryzmem.

Następnie Ignacy Loga-So- 
wiński, w towarzystwie gospo­
darzy województwa wziął u- 
dział w otwarciu Powiatowego 
Domu Kultury. (PAP)

Laureaci nagród miasta Poznania 
i województwa poznańskiego 

w dziedzinie upowszechnienia kultury za rok 1963
Zespół Redakcji Wiejskiej Te­

lewizji Poznańskiej w składzie: 
Adam Danecki i Józef Modrze­
jewski — zorganizował w ciągu 
ostatnich 3 lat kilka konkursów 
w skali ogólnokrajowej, które 
spopularyzowały twórczość arty­
stów ludowych i zachęciły z po­
wodzeniem do kontynuowania za 
nikających zwyczajów, upow­
szechniły znajomość tradycji naj­
starszych ośrodków kulturalnych 
Wielkopolski (Gniezno, Kalisz, 
Biskupin, Żnin). Osobny dział 
filmów, kręconych przez redak­
cję stanowiły felietony, popula­
ryzujące najcenniejsze zabytki 
architektury, rzeźby i malarstwa 
w Wielkopolsce i zwracające u- 
wagę na konserwację zabytków.

Od 1961 r. Zespół przygotował 
ponad 40 programów ogólnopol­
skich np. „Niedzielna Biesiada”. 
Ukoronowaniem działalności Re­
dakcji Wiejskiej było ogłoszenie 
przez Prezydium WRN w br. 
konkursu z okazji XX-lecia PRL 
pod hasłem „Wzorowa wieś” — 
wzorowy sołtys”. Do konkursu 
przystąpiło 1736 sołtysów, a spo­
łeczeństwo wsi podjęło zobowią­
zania, których wartość szacuje 
się na qk. 80 min zł.

NAGRODY INDYWIDUALNE

Jadwiga Eichlerowa — artysta- 
plastyk, wieloletnia radna Rady 
Narodowej Poznania, członek Ko 
misji Kultury tejże Rady. J. 
F.ichlerowa działa aktywnie w 
dziedzinie upowszechniania pla­
styki w zakładach pracy, w szko 
łach i placówkach kulturalno- 
oświatowych na terenie Pozna­
nia i województwa poznańskiego. 
Była jedną z organizatorek ple­
neru konińskiego—imprezy, która 
została bardzo pozytywnie oce­
niona w środowisku plastyków i 
odbiorców. Z inicjatywy J. 
Eichlerowej i przy jej wydatnym 
udziale prowadzono na terenie 

zostali udekorowani wysokimi 
odznaczeniami, nadanymi im 
przez Radę Państwa Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski: inż. Stefan Ta- 
siemski, dyrektor Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka. 
Złotymi Krzyżami Zasługi: 
Henryk Zieliński, Zenon Hay- 
gelmann, Stanisław Cieślewicz 
(Gniezno), Mieczysław Kunic­
ki (Gniezno), Franciszek Wali­
górski, Zbigniew Relewicz, Ro­
man Frąckowiak, Zofia Kal- 
marczyk. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi: Wiktoria Jóźwiak.

Akademie
W ubiegły poniedziałek od­

były się również uroczyste 
akademie branżowe Wojewódz 
kiego Zjednoczenia Zakładów 
Zbożowo-Młynarskich i Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Su 
rowców Wtórnych.

Najbardziej zasłużeni praco­
wnicy otrzymali Krzyże Za­
sługi.

W uroczystej akademi ucze­
stniczyli wczoraj także pracow 
nicy popularnego „Ruchu”.

Uroczystość w Instytucie 
Balneoklimatycznym

Podczas akademii z okazji 
20-lecia Polski Ludowej w In­
stytucie Balneoklimatycznym 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN m. Poznania — Wła­
dysława Klawiter udekorowa­
ła zasłużonych pracowników 
Instytutu wysokimi odznacze­
niami.

Dr Stanisław Cegliński otrzy 
mał Krzyż Kawalerski Grderu 
Odrodzenia Polski, a dr Mie­
czysław Dzierżyński i Wanda 
Smolińska — Złode Krzyże Za 
sługi.

Ponadto długoletnia pracow­
nica Instytutu — Jadwiga Ow­
siana otrzymała przyznaną jej 
przez Ministra Zdrowia i Opie 
ki Społecznej odznakę Za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdro­
wia. (jm)

Sesja KSR w Koninie
W największym zakładzie za 

głębia konińskiego, kopalni 
węgla brunatnego „Konin”, od 
była się wczoraj nadzwyczaj­
na, uroczysta sesja KSR po­
święcona omówieniu dorobku

Pozriania akcję, mającą na ce­
lu projektowanie przez plasty­
ków w ramach czynów społecz­
nych wnętrz szeregu obiektów, 
jak szkoły szpitale itp.

Włodzimierz Jacorzyński — na­
uczyciel Szkoły Podstawowej w 
Pleszewie prezes honorowy Chó­
ru Męskiego „Harmonia” W Ple­
szewie, znany i ceniony działacz 
kulturalno-oświatowy. Od 1945 r. 
jest kierownikiem zespołu Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, a 
od 1954 r. — reżyserem Zespołu 
Scenicznego i Teatru Poezji Ple- 
szewskiej Fabryki Armatur, in­
struktorem teatrów amatorskich 
na terenie powiatu prowadzącym 
społecznie bibliotekę repertuaro­
wą i poradnię dla instruktorów 
zespołów teatralnych W. Jaco­
rzyński szczególnie zasłużył się 
w rozwoju amatorskiego teatru 
na terenie całego powiatu ple- 
szewskiego.

Edmund Maćkowiak — docent 
i rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 
członek Rady Wyższego Szkclnje- 
twa Artystycznego, Stowarzysze­
nia Polskich Artystów /Muzyków, 
kompozytor, dyrektor artystycz­
ny Zjednoczenia Zespołów Śpie­
waczych i Instrumentalnych, czło 
nek Komisji Kultury Rady Na­
rodowej Poznania. Od 40 lat E. 
Maćkowiak jest aktywnie zwią­
zany z amatorskim ruchem mu­
zycznym jako dyrygent, kierow­
nik akcji szkoleniowej dla dyry­
gentów — amatorów, autor pro­
gramów itd.

Szczególną jego troską jest od­
nowienie i uwspółcześnienie reper 
tuaru zespołów śpiewaczych oraz 
praca nad stałym podnoszeniem 
poziomu artystycznego amator­
skiego ruchu muzycznego. Dzia­
łalność kulturalna E. Maćkowia­
ka obejmuje obszar całego kra­
ju. W latach 1957—1963 był kie­
rownikiem Studium Muzycznego 

XX-lecia PRL' w przemyśle 
węgla brunatnego tego rejonu.

O wielkim awansie ekono­
micznym i społecznym zaco­
fanej przed wojhą Ziemi Ko­
nińskiej mówił dyrektor tech­
niczny miejscowej kopalni inż. 
Paweł Szleger.

Na uroczystości, najbardziej 
zasłużeni budowniczowie za­
głębia węglowego otrzymali 
wysokie odznaczenia państwo­
we. Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski udeko 
rowano dyrektora do spraw 
inwestycji konińskiej kopalni 
inż. Zdzisława Nadarkiewicza, 
a Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski — górni­
ka Antoniego Wójcika. Wrę­
czono także 10 złotych i 20 sre 
brnych krzyży zasługi a 5 bry 
gadom pracy socjalistycznej 
nadano tytuły i odznaki „BPŚ 
im. XX-lecia PRL”. Ponadto 
75 górników otrzymało premie 
pieniężne za wzorową i nie­
przerwanie, blisko dwudzies­
toletnią pracę w kopalni, (zet)

Dzisiaj otwarcie 
Ośrodka Telewizyjnego
Od kilku już miesięcy po­

znańscy i wielkopolscy tele­
widzowie odbierają program 
nadawany kanałem 9 przez 
nowo zbudowany telewizyjny 
ośrodek nadawczy w Górze 
koło Śremu.

Okres próbny został już za­
kończony i dzisiaj nastąpi 
uroczyste przekazanie ośrodka 
do eksploatacji. Obejmie on 
swoim zasięgiem prawie ca­
łą Wielkopolskę poza częścią 
północną — Piła i Chodzież 
oraz, południową — Turek. W 
Górze zainstalowano nadajnik 
o mocy 10 KW, a wysokość 
masztu wynosi 280 m.

Koncepcja budowy stacji 
telewizyjnej, która umożliwi­
łaby odbieranie programu w 
całym województwie, podję­
ta została w latach 1958—59. 
W listopadzie 1959 r. powo­
łano Społeczny Komitet Bu­
dowy Wielkopolskiego Tele­
wizyjnego Ośrodka Nadaw­
czego, na czele którego stanął 
przewodniczący Prezydium 
WRN, Franciszek Szczerbal. 
Ogólny koszt budowy ośrodka 
nadawczego wyniósł 27 126 000 
zł. (st)

Centralnej Poradni Amatorskie­
go Ruchu Artystycznego kształ­
cącym instruktorów muzycznycn.

Mgr Zenon Nalipiński — dy- 
dektor d/s handlowych Państwo­
wego Przedsiębiorstwa „Do.n 
Książki” w Poznaniu, radny Po­
znania, wiceprzewodniczący Sto­
warzyszenia Księgarzy Polskich 
Okręgu Poznańskiego, członek 
Komisji Budżetu i Planu Rady 
Narodowej Poznania.

Z. Nalipiński włożył duży 
wkład pracy w rozwój sieci księ­
garskiej, szczególnie na wsi 1 w 
małych środowiskach wiejskich. 
Na wszystkich odcinkach pracy 
z książką kierował się ideą pow­
szechnego rozwoju kultury w 
Wielkopolsce.

Irena Osuchowska — długo’et- 
nia działaczka kulturalno-oświa­
towa. Obok pracy zawodowej 
'(aktorka) poświęca wiele czasu 
na działalność oświatową. Położy 
ła szczególne zasługi w ożywia­
niu działalności szeregu amator­
skich zespołów poetyckich i te­
atralnych w szkołach i św’etli- 
cach przyzakładowych zwłaszcza 
na terenie zakładów przemysło­
wych „H. Cegielskiego”. Prowa­
dzone przez nią zespoły drama­
tyczne zyskały wysoką ocenę. Od 
wielu lat pracuje ofiarnie w za­
kreśla organizacji ogólnopolskich 
festiwali poezji.

I. Osuchowska jest członkiem 
Prezydium Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kultury i Sztuki oraz człon 
kiem Zarządu SPATiF — Oddział 
PoznańkL

Tomasz Śliwa — rolnik i na­
uczyciel — instruktor Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Zbą­
szyniu w powiecie Nowy Tomyśl. 
Po zakończeniu II wojny świa­
towej podejmuje wraz ze swoją 
ludową kapelą współpracę z or­

Otrzymanie najwyższeqo w na­
szym kraju odznaczenia państwo­
wego nie należy do zjawisk zbył 
częstych. W Poznaniu do tej po­
ry nie było Orderu Budowni­
czych Polski Ludowej. Obecnie 
mamy dwóch wybitnych mieszkań 
ców Poznania, wyróżnionych tym 
zaszczytnym odznaczeniem: prof. 
dr. Wiktora Deąę oraz Marcina 
Foryckieęo.

— Panie profesorze, od kie­
dy datują się Pana kontakty z 
Poznaniem?

— Od urodzenia, Poznań to 
moje rodzinne miasto. Jestem 
absolwentem poznańskiego 
gimnazjum Marii Magdaleny,

Prof. dr Wiktor Dega

tu też kończyłem w 1925 r. stu 
dia na Uniwersytecie. Tylko 
stosunkowo niedługie okresy 
czasu odrywały mnie od Poz­
nania — studia w Berlinie i 
Warszawie, stypendia i wolon- 
tariaty we Francji, Włoszech i 
Szwecji, no i okres wojny — w 
Warszawie.

— Słyszeliśmy, że Pan pro­
fesor był również uczestnikiem 
Powstania Wielkopolskiego.

— Nie tylko. W 1944 roku 
także uczestniczyłem w Po­
wstaniu Warszawskim.

— A kiedy Pan profesor roz 
począł pracę naukową?

— Od momentu ukończenia 
studiów — w Klinice Ortope­
dycznej w Poznaniu. Od 1933 
roku — tj. od czasu habilita­
cji na docenta — wykładałem 
na Wydziale Lekarskim Uni 
wersytetu Poznańskiego, a od 
grudnia 1945 roku — otrzyma­
łem nominację na profesora 
nadzwyczajnego i kierownika 
katedry oraz Kliniki Ortope­
dycznej.

— Był Pan również rekto­
rem Akademii Medycznej.

kiestrą dętą w Zbąszyniu. Od 
1950 r. przyjmuje pracę w Ogni­
sku Muzycznym w Zbąszyniu, 
obecnej Państwowej Szkole Mu­
zycznej, gdzie do dnia dzisiejsze­
go prowadzi klasę instrumentów 
ludowych (kozły, siesienki, ma- 
zanki), która jest jedną tego ro­
dzaju w kraju. Od wczesnej mło 
dości opanował budowę instru­
mentów ludowych. Liczne jego 
melodie ludowe zostały nagrane 
przez muzykologów Uniwersyte­
tu Poznańskiego i wykorzystane 
jako materiał do licznych orać 
naukowych z dziedziny folkloru 
muzycznego.

W 1957 r. T. Śliwa z zespołem 
koźlarzy brał udział w Festiwalu 
Młodzieży w Moskwie, w 1959 r. 
był uczestnikiem Międzynarodo­
wego Festiwalu Muzycznego w 
LIangollen w Anglii, gdzie otrzy 
mał n nagrodę wśród kilkudzie­
sięciu zespołów ludowych.

Mgr Lesław Tokarski — re­
daktor naczelny „Głosu Wielkopol 
skiego”—członek KW PZPR, wice 
prezes Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego. L. To­
karski po II wojnie światowej 
działał w organizacjach młodzie­
żowych. Pracuje następnie w pra 
sie. m. in. w „Gazecie Poznań- 
skyej’f jako zastępca redaktora 
naczelnego, a następnie zostaje 
powoUiny na redaktora naczelne­
go „Głosu Wielkopolskiego”. Na 
tym stanowisku L. Tokarski po­
dejmuje szereg inicjatyw kultu­
ralnych jak np. organizacja po­
pularnych imprez pod nazwą 
„Wzdłuż i wszerz Wielkopolski”, 
wspólnie z WKZZ i wydziałem 
Kultury PWRN; jest to popular­
ny cykl koncertów chóru Kur­
czewskiego w miastach i mia­
steczkach Wielkopolski. Szczegół 
ną zasługą L. Tokarskiego było 
uwzględnianie na łamach „Gło­
su” regionalnych spraw naszego 
województwa, zwłaszcza popula­
ryzacji osiągnięć gospodarczo- 
kulturalnych powiatów w cyklu 
całostronicowych publikacji pt. 
„Bez inicjatywy ani rusz”.

L. Tokarski położył duże za­
sługi w rozwoju WTK. Jest współ 
twórcą planu działania WTK 
i programu II Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego.

— Tak, w latach 1959—1960.
— Jakie są główne zaintere­

sowania Pana profesora?
— Do podstawowych zali­

czyłbym: kompleksowe leczni­
ctwo ortopedyczno-rehabilita- 
cyjne, protezowanie i budowa 
aparatów ortopedycznych, 
wczesne wykrywanie i lecze­
nie wrodzonego zwichnięcia 
biodra.

— Za dwa lata będzie Pan 
profesor obchodził 40-łecie pra 
cy naukowej. Dorobek tych łat 
musi być znaczny.

— Ogłosiłem drukiem 126 
prac zarówno w kraju jak i 
za granicą, moi pracownicy na 
pisali ich jednak więcej — ze­
spół Kliniki, którą kieruję, o- 
głosił drukiem około 250 prac 
naukowych.

— Jest Pan członkiem kores 
pondentem PAN. A za granicą?

— Z towarzystw naukowych 
wymienię amerykańskie, fran­
cuskie, włoskie, czeskie, au­
striackie, jugosłowiańskie i 
NRD.

Od siebie dodajmy, że prof. 
dr Wiktor Deqa wykształcił 4 do­
centów, 14 doktorów, 43 specja­
listów ortopedów i 12 z zakre­
su rehabilitacji. Jesł łakźe posia­
daczem kilku wysokich odzna­
czeń m. in. Orderu Sztandaru 
Pracy I klasy oraz naqród miasta 
Poznania.

Starczy mistrz montażu Fa­
bryki Silników Okrętowych 
HCP, drugi posiadacz Orderu 
Budowniczych Polski Ludowej 
— Marcin Forycki pochodzi z 
Lutyni w powiecie Krotoszyn.

— Od kiedy Pan jest człon­
kiem załogi „Cegielskiego”?

— Od 1925 roku. Ale pracę 
rozpocząłem wcześniej, jeszcze

St. mistrz Marcin Forycki

w Lutyni, jako uczeń ślusar­
ski. Kolejnym etapem była Fa 
bryka Wagonów w Ostrowie.

— Czy cały czas pracy, za­
trudniony Pan był przy budo­
wie parowozów?

— Tak. Uczestniczyłem przy 
narodzinach pierwszego w ogó 
le parowozu z HCP. Było to 
w 1926 roku. Po wyzwoleniu w 
1945 r. uruchamialiśmy razem 
7. kilku innymi — elektrownię. 
Bez niej żaden parowóz nie 
mógłby opuścić zakładów. O- 
statni parowóz, w produkcji 
którego miałem skromny u- 
dział, opuścił fabrykę w 1958 r. 
Od tego czasu montujemy sil­
niki okrętowe. Montaż pierw­
szego silnika okrętowego, jaki 
opuścił HCP, powierzono mnie. 
Podobnie było z pierwszym poi 
skim silnikiem doświadczal­
nym 3-D-55.

— Czy Pana praca i zainte­
resowania ograniczają się do 
montażu silników okrętowych?

— O nie. Często wyjeżdżam 
do stoczni, dla dokonywania 
napraw i usuwania skutków 
korozji. Poza tym interesują 
mnie problemy racjonalizacji. 
Na swoim koncie mam już 23 
zastosowane w produkcji po­
mysły usprawniające. No i wre 
szcie nauka, której nie prze­
rywam ani na chwilę. Eez te­
go nie dałbym sobie rady.

Order Budowniczych Polski Lu 
dowej nie jesł jedynym odzna­
czeniem jakie posiada mistrz mon 
łażu — Marcin Forycki. Otrzymał 
już sweqo czasu Order Sztanda­
ru Pracy II klasy i kilka innych 
odznaczeń.

*■
Do wielu gratulacji i życzeń 

z okazji wyróżnienia, jakie 
spotkało prof. dr. W. Degę i 
mistrza M. Foryckiego — przy 
łącza się również zespół redak 
cyiny „Głosu Wielkopolskie-
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Olgierd Błażewicz.



Partia nasza i Ojczyzna Ludowa 
liczyć mogą na pracowity lud Wielkopolski

Przemówienie członka K€, I sekretarza KW PZP81 Jana Szydlaka 
wygłoszone w radio i telewizji

Przeżywamy obecnie okres 
wielkiego ogólnonarodowego 
obrachunku, bilansujemy na­
sze ludowe XX-lecie rzetelnie 
i szczerze jak przystało na do­
brych, trzeźwo patrzących go­
spodarzy.

W życiu narodu 20 lat nie 
stanowi długiego okresu, a je­
dnak kiedy patrzymy na 
ogrom dokonań rodzi się w 
nas pewność, że jeszcze nigdy 
w historii Polski, w ciągu tak 
krótkiego czasu nie zrobiono 
tak wiele. Solidnie napracowa 
liśmy się wszyscy. I robotni­
cy dźwigający z gruzów zni­
szczony przemysł i rolnicy, 
którzy z tak zwanej guber­
ni wracali na swoje zdewasto­
wane gospodarstwa i wreszcie 
inteligencja różnych zawodów.

Mówimy dziś — mój zakład, 
moja dzielnica, nasze miasto, 
nasz przemysł. Tak trzeba mó­
wić, mamy do tego pełne pra­
wo. Bo każdy z nas wniósł 
cząstkę swej pracy w to współ 
ne, wielkie i piękne dzieło na­
zywane Polską Ludową.

Każdy z nas poświęcając dla 
niej swoją energię, umiejęt­
ności, najlepsze lata życia, pra 
cuje dla siebie, dla swej ro­
dziny i najbliższych. I dlatego 
za tę pracę, trudną, uczciwą i 
napiętą, za pracę, która tak 
pięknie nam dziś owocuje, na­
leżą się wszystkim słowa po­
dziękowania.

To dzięki tej pracy szara i 
uboga ziemia konińska stała 
się potężnym ośrodkiem pali­

Szanse 100000 młodych
Iowę miejsca pracy — w świeile badań 
zespołu przy Komiiecie Wojewódzkim 

PZPR w Poznaniu

J
ednym z węzłowych pro­
blemów przyszłego planu 
5-letniego w woj. po­
znańskim jest stworzenie 

dodatkowych miejsc pracy dla 
90—100 tys. młodych ludzi. 
Zrealizowanie tych zamierzeń 
wymagać będzie wielu wysił­
ków, a równocześnie wiąże się 
ze znacznymi nakładami. Po­
zyskanie jednego miejsca pra 
cy kosztuje przeciętnie w kra­
ju 430 000 zł. Gdyby więc 
pójść wyłącznie drogą bu­
dowy nowych fabryk, nale­
żałoby wydatkować w przy­
szłej 5-latce w Wielkopolsce 
39 miliardów zł. Na tak znacz­
ne nakłady nie możemy sobie 
pozwolić. Stąd istnieje ko­
nieczność rozwiązania proble­
mu przy możliwie niskich 
kosztach i wykorzystaniu 
wszelkich, istniejących w na­
szej gospodarce, rezerw.

Największe rezultaty może 
Przynieść rozszerzenie wielo- 
zmianowości, lepsze wykorzy 
stywanie powierzchni pro­
dukcyjnej i usługowej, udo­
skonalanie organizacji pracy 
i procesów produkcyjnych, jak 
też koncentracja i specjaliza­
cja produkcji.

Na te możliwości wskazy­
wano dość często podczas 
Przedzjazdówej dyskusji; wspo 
mma o nich również we 
Wstępnej, opracowanej na ich 
“e. analizie specjalny zespół 
fachowców, powołany’ przy 
NW PZPR dla ustalenia re­
zerw produkcyjnych w wiel­
kopolskim przemyśle. Okazu- 
3e się, że współczynnik zmia- 
nowości w przemyśle kluczo­
wym w woj. poznańskim wy- 
razał się w 1960 r. wskaźni­
kom 156, czyli dorównywał 
średniej krajowej, z tym, że 
w Poszczególnych dziedzinach 
^acznie od niej odbiegał. Nie 
taoowalająca sytuacja istnie- 
£ zwłaszcza w przemyśle cięż 

’m, elektrotechnicznym, me- 
aiowym, elektrycznym. Na 

zmianę pracuje wiele 
^kładów przemysłu solnego, 

^’anęgo. obuwniczego, ma- 
oriałów budowlanych, porce- 
anowego i fajansowego oraz 
°mo-spożywczego.

. Charakterystycznym przy- 
r . em jest „Centra”, w któ- 

1 ,~7 mimo pracy w nowo- 
osnie wyposażonych halach 

wowo-energetycznym, dzięki 
niej parę dni temu wydobyto 
nierwszą tonę brunatnego wę­
gla w Adamowie, dzięki niej 
Cegielski jest eksporterem no­
woczesnych obrabiarek i sil­
ników okrętowych.

Twórcza praca- spółdzielców, 
robotników rolnych, kółek roi 
niczych podniosła poziom 
wielkopolskiego rolnictwa, ona 
zmieniła wygląd miasteczek i 
wsi, nadała naszemu życiu in­
tensywność i barwy nienoto- 
wane nigdy w historii.

Nawet Bolesław Świderski, 
redaktor londyńskiej „Kroni­
ki” i emigracyjny publicysta, 
a emigracyjni publicyści nie 
są jak wiadomo łaskawi dla 
Polski Ludowej — musiał to 
przyznać. Po 18 dniach pobytu 
w Polsce tak napisał w lon­
dyńskiej „Kronice”:

„Polska jest przede wszyst­
kim krajem pełnym werwy i 
rozmachu. Życie aż kwitnie. 
Wszędzie coś się dzieje, coś 
się robi, coś tworzy. Ludzie 
mają pełne ręce roboty”. Za­
pomniał tylko dodać, dlaczego 
tak jest. Dlaczego w tym kra­
ju, który był kolonią kapitału 
zagranicznego i wydawał ol­
brzymie sumy na utrzymanie 
więzień i policji życie tak 
gwałtownie zakwitło.

Nie ch ciąłbym powtarzać 
znanych twierdzeń o twórczej, 
przeobrażającej roli rewolucji 
socjalistycznej. Pragnąłbym 
zwrócić tylko uwagę na jedną 
jej cechę. Oto rewolucja wcią 
ga do pracy cały naród,

— wskaźnik zmianowości wy­
nosi 1,31. Nieco wyżej kształ­
tuje się zmianowość w Po­
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych, w WSK w Kaliszu, 
w Zakładach Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa i w Fa­
bryce Obrabiarek w Jaroci­
nie oraz w Zakładach Napraw 
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie. Rezerwy są więc 
duże i istnieją możliwości 
uzyskania nowych stanowisk 
pracy.

Rozszerzając np. pracę na 
zmianach, można dodatkowo 
zatrudnić około 1000 osób w 
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Ostrowie, 
400 osób w Kolejowych Za­
kładach Nawierzchniowych w 
Skalmierzycach, 200 — w Ple- 
szewskiej Fabryce Aparatury 
Przemysłu Spożywczego, kil­
kadziesiąt w Warsztatach Na­
prawczych Kopalni Węgla Bru 
natnego w Koninie.

Wielu dodatkowych pracow 
ników można byłoby zatrud­
nić w państwowym przemy­
śle terenowym i w spółdziel­
czości pracy, gdzie w różnych 
branżach, zwłaszcza w drzew­
nej, metalowej, skórzanej i 
chemicznej, załogi pracują 
przeważnie tylko na jedną 
zmianę, Efektv, które tu mo­
żna uzyskać, nie beda wpraw 
dzie tak wielkie jak w prze­
myśle kluczowym, ale i one 
posiadają swoje znaczenie.

Poważne rezerwy tkwią 
również w wolnvch po- 
wierzchniach produkcyjnych, 
cw też w nieczvnnvch . lub 
sł”bo wykorzystanych obiek­
tach. które warto zagospoda­
rować, ]ub wnrząc do pro- 
dukcii. przv stosunkowo nie­
wielkich inwestycjach.

Z pierwszych, niekomplet­
nych danych wynika, że w 
znkł^dach woj. noznańskie^o 
istnieje 78 000 m2 nie wyko­
rzystane! powierzchni produk­
cyjne!. Około 10 000 m2 ze 
wspomnianych zasobów przy­
pada na oddz^ł nr 2 Zakła­
dów „Tonsil” we Wrześni. 
Duże korzyści mogłoby przy­
nieś-' właściwe zagospodaro­
wanie nie używanego od lat 
budynku kotłowni w Kopalni

Dokończenie na str. 4 

wszystkich, daje równy start 
każdemu, nie rezygnuje z ża­
dnej inicjatywy, żadnego wy­
siłku, żadnej rozsądnej myśli, 
zdolnej pomnożyć wspólne spo 
łeczne dobro.

Żaden też inny ustrój nie 
nadał pracy takiej wysokiej 
rangi, tak ją wysoko nie ceni, 
jak ustrój socjalistyczny. Za­
sada „sami dla naszego współ 
nego dobra” jest więc postu­
latem, ale zarazem obowiąz­
kiem. Społecznym i patrio­
tycznym.

Warto o tym pamiętać dziś, 
kiedy z perspektywy dwu­
dziestu lat spoglądamy wstecz 
na przebytą drogę i sumuje­
my efekty naszej socjalistycz­
nej rewolucji... Województwo 
poznańskie obchodzące rok 
Ziemi Wielkopolskiej wycho­
dzi naprzeciw uroczysto­
ściom XX-lecia z pokaźnym 
dorobkiem gospodarczym i 
ideowym.

Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, że nie źyjemy w sie­
lankowych warunkach. Że do­
kuczają nam kłopoty miesz­
kaniowe i komunikacyjne, 
trudności w zaopatrzeniu i nie 
zawsze uzasadnione a więc 
niepotrzebne zmartwienia róż­
nej natury, mające swoje źró­
dło jeszcze w złej pracy wie­
lu naszych instytucji.
. Te kłopoty jednak nie mo­
gą nam przesłaniać oczywi­
stych faktów, które są widocz 
ne zarówno w Poznaniu jak i 
Wielkopolsce. Nie ma potrze­
by uzasadniać ich liczbami. Są 
one bowiem na ogół znane 
naszemu społeczeństwu i jest 
ich zbvt wiele.

Jakże w tych latach wzro­
sła rola Poznania, tej prasta­
rej stolicy Wielkopolski w na­
szym życiu gospodarczym i 
społecznym. Dziś ten wielki o- 
środek przemysłowy należy do 
najbardziej dynamicznych i na 
naszych oczach w okresie 19 
lat ze zniszczonego miasta 
przeobraził się w potężny, 
czwarty pod względem wiel­
kości ośrodek przemysłowy 
kraju.

Najbardziej widoczną dyna­
mikę w rozwoju Poznania i 
Wielkopolski wykazują nowe, 
przed woiną nieznane lub bar­
dzo skromne gałezie przemy­
słu iak np. górnictwo i ener­
getyka. przemysł precyzyjny i 
szczególnie ważny maszynowy 
i metalowy.

Stanowią one sile napędową 
rozwoju Wielkooolski, kształ­
tująca noziom naszego życia i 
w s?vbv;m teranie wvrównują 
cą różnice, jakie były widocz 

— Wierzę w to. Dziś wieczorem przekażę wasze zapew­
nienie Reichsfuhrerowi. Na pewno go to bardzo uraduje. 
I jeszcze jedno... Gebhardt wstał, obciągnął swój pięknie 
skrojony mundur; z lotniska dano znać, że samolot gotowy 
do startu. — Jako prezes Niemieckiego Czerwonego Krzyża 
byłbym wam, drodzy panowie, ogromnie wdzięczny, gdybyś- 
cie zechcieli wśród wojska i mieszkańców miasta zorganizo­
wać zbiórkę na ten cel. Nie muszę chyba podkreślać roli 
Czerwonego Krzyża. Zwłaszcza w takim historycznym mo­
mencie...

Obecni z trudem opanowali zdziwienie; chwila nie była 
zbyt stosowna, aby organizować zbiórki. Ale dla Kreisleitera 
nie istniały sprawy trudne i dziwne; życzenie władzy 
zwierzchniej stanowiło dla niego rozkaz, który należało wy­
konać ochoczo i pogodnie.

— Postaramy się, Ilerr Gruppenfiihrer!
— Na ile mogę liczyć?
— Chyba z dwieście tysięcy marek... Może dwieście pięć­

dziesiąt! — Doktor Steiner, który dopiero dziś dowiedział się 
o nominacji na głównego lekarza twierdzy, chciał za wszelką 
cenę podkreślić swoją obywatelską postawę.

— No, no... — Gruppenfiihrer, stojąc już w drzwiach, żar­
tobliwie pogroził palcem. — Piła jest miastem zamożnym. 
Nie zaznała dotąd bombardowań...

— Zbierzemy milion. Gwarantuję za to — zapewnił Hin- 
tze. Będzie to nasz dar z okazji 30 stycznia!

... — Leć jak tylko potrafisz najszybciej! — zawołał pro­
fesor do swego pilota, przekrzykując warkot śmigła. — 
Reichsfiihrer oczekuje mnie w Hohenlychen’

— Jawohl, Herr Gruppenfiihrer. Postaram się!
Kiedy maszyna znalazła się w powietrzu głęboko odetchnął 

i na kilka sekund przymknął oczy. Zmuszał się, aby o ni­
czym nie myśleć; bez skutku. Zbyt wiele spraw czekało na 
rozstrzygnięcie. I wszystko na jego głowie! Dobrze, że choć 
tę niewdzięczną misję ma poza sobą. Wyciągnął z kieszeni 
gruby notes, zmarszczył czoło. Najtrudniejsze rzeczy były 
jeszcze przed nim... Żeby choć Himmler dał mu trochę czasu

na dokończenie doświadczeń. To już przecież prawie ostat­
ni dzwon. Wołał się jednak nie łudzić — od czasu kiedy zo­
stał prawą ręką Reichsheiniego otrzymywał jedno zlecenie za 
drugim. Ot, choćby i teraz. Jeszcze dobrze nie skończył od­
prawy w tej nieszczęsnej Pile, a już musi przeprowadzić naj­
ściślej poufną rozmowę z doktorem Leyem. Himmler zażą­
dał, aby wybadał czy Reichsorganisationsleiter zgodzi się 
oddać mu swoją willę w pięknym Ordensburgu na zachod­
nim brzegu Odry; Himmler chciał jak najszybciej przesunąć 
swój sztab dalej od linii frontu. Bał się. Jak bardzo się bał 
— o tym Gebhardt wiedział najlepiej.

... Jeszcze tej samej nocy, zaledwie kilkanaście godzin po 
odlocie Gebhardta, trzeba było w Pile zarządzić ponownie 
ewakuację ludności cywilnej. Tym razem paniki nie dało się 
już uniknąć. Zdecydowane uderzenie czołgistów generała 
Bogdanowa przełamało obronę niemiecką na południowym 
krańcu miasta.

— Co byś wołał, duży kawał pieczeni z ziemniakami i pi­
wem czy godzinę spania? — spytał Maniuś Walczak otrze­
pując się ze śniegu; trudno go było zrozumieć. Ze zmęczenia 
mówił jeszcze bardziej przez nos niż zwykle. Ale kapral So­
kół przyzwyczaił się już do bełkotliwej wymowy Pdańka.

— Najpierw żarcie, a potem łóżko! — odpowiedział, nie od­
wracając głowy. — Też myśli ci chodzą po łepetynie. Pa­
trzałbyś lepiej przed siebie!

— Oczy same mi się zamykają! — jęknął Maniek, ziewając 
szeroko. — Najchętniej zwaliłbym się pod drzewo, przykrył 
pałatką i uderzył w kimono.

— A Niemiec wylazłby zza krzaczka i zaśpiewałby ci koły­
sankę. Ech, durak, durak. Lepiej pomyślałbyś o złocie. Może 
właśnie w Jastrowie.„

— Sądzisz, że może tu? — Maniek wyprostował się, żwa­
wiej wyciągnął nogi. — Już tracę nadzieję. Najpierw Iwan 
mówił, że w Złotowie. Że niby sama nazw a o tym świadczy. 
No i Lońka Lubacki też się przecież zaklinał...

— Przestaniecie mleć jęzorem? — Podporucznik Kwie­
ciński przystanął pod rozłożystym świerczkiem. Twarz miał 
chmurną i zatroskaną. — Fizyliery, psia ich mać. Brać ta­
kich na rozpoznanie! — Chciał coś jeszcze dodać, ale spoj­
rzawszy na wąską ścieżkę, gdzie rozciągnięci gęsiego za­
trzymali się jego ludzie, machnął tylko ręką. — Ruszamy 
dalej. Dwde godziny minęło, a wciąż jesteśmy ciemni jak ta­
baka w rogu. Ani śladu szkopów!
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ne w poszczególnych regio­
nach naszego województwa.

Jeszcze 5 lat temu na przy­
kład nie było na żadnej ma­
pie Adamowa ani zakładów 
przemysłowych w rejonie ko- 
nińsko-kłodawskim.

Spoza siatki rusztowań w 
zagłębiu konińskim wylania 
się wizja jednej z najwięk­
szych i najnowocześniejszych 
w kraju elektrowni w Adamo­
wie o mocy 625 megawatów. 
Będzie ona pracować na pol­
skich kotłach, transformato­
rach, turbinach i na polskiej 
automatyce wyprodukowanej 
po raz pierwszy właśnie u nas 
w Ostrowie. Jeszcze większym 
gigantem o mocy 1200 mega­
watów będzie elektrownia w 
Pątnowie.

Niech mi wolno będzie po­
dziękować szczególnie ser­
decznie i gorąco naszym gór­
nikom, inżynierom i techni­
kom za pierwsze tony węgla, 
które w tych dniach o mie­
siąc wcześniej niż przewidy­
wały plany wydobyli z od­
krywki w Adamowie oraz bu­
downiczym Elektrowni „Ada­
mów” za przystąpienie do roz­
ruchu pierwszej turbiny o mo­
cy 125 megawatów. Należało­
by jeszcze -wiele mówić o Ce­
gielskim, który jako jeden z 
nielicznych zakładów w Pol­
sce dzięki wysoko wydajnej 
pracy i dobrej produkcji o- 
trzymał uprawnienia Centrali 
Handlu Zagranicznego.

Należałoby mówić o rozwo­
ju zniszczonej Piły, rodzimego 
miasta Staszica, dziś poważ­
nego ośrodka przemysłowego 
i kulturalnego.

Rozwija się znana z boha­
terstwa dzieci polskich Wrześ­
nia, jakże wiekowy a zarazem 
prężny Kalisz, a mało znane 
do niedawna miasteczko prze­
mysłowe Ujście, którego wy­
roby wędrują na rynki całego 
niemal świata. Rozwijają się 
wszystkie nasze miasta po­
wiatowe, gromady i wsie wiel 
kopolskie.

Jeżeli mówimy o życiu na­
szej wsi, to należy szczególnie 
podkreślić stale rosnące nakła 
dy inwestycyjne na rolnic­
two. Nasza wieś wielkopolska 
otrzymała w latach 1961—63 
3 miliardy 300 milionów zło­
tych, z czego na same melio­
racje wydaliśmy miliard 100 
milionów złotych.

O rozwoju naszego rolnic­
twa świadczy najdobitniej cha 
rakterystyczne porównanie, 
zresztą niejedno. W okresie 
międzywojennym zelektryfi­
kowano w Wielkopolsce 55 
wsi, a w 19 latach po wojnie

2500 wsi, co oznacza *180 tysię- pod względem gospodarczym
cy gospodarstw rolnych.

Mówiąc o życiu społecznym 
i kulturalnym możemy z za- * 
dowoleniem stwierdzić, że sieć 
naszych placówek socjalnych, 
oświatowych i artystycznych 
rozwija się w sposób szcze­
gólnie dynamiczny. Tempo ży­
cia kulturalnego i społecznego 
przerastało często nasze moż­
liwości ekonomiczne. Do 1963 
roku wybudowaliśmy np. w 
Wielkopolsce 361 nowych 
szkół, posiadających w sumie 
2100 izb lekcyjnych, w tym 
59 szkół tysiąclecia.

Mieliśmy 3 wyższe uczelnie, 
w których studiowało niespeł­
na 6000 studentów. Dziś mamy 
8 szkół akademickich z 21 tys. 
studentów, nie wliczając w to 
Instytutów Naukowych, licz­
nych ośrodków badawczych 
Polskiej Akademii Nauk i wie 
lu centralnych laboratoriów. 
Poważny jest również dorobek 
naszych artystów, twórców i 
wykonawców teatrów drama­
tycznych i muzycznych, piasty 
ków i pisarzy, kompozytorów, 
dziennikarzy i twórców ludo­
wych.

Trudno w jednej audycji 
wymienić wszystkie nasze o- 
siągnięcia, które zasługują na 
oddzielną monografię pokaź­
nych rozmiarów, w której 
wszyscy ludzie pracy Wielko­
polski, mają swoje chlubne 
stronice.

TOWARZYSZE!

Budujemy socjalizm siłami 
całego społeczeństwa. Budują 
go komuniści i ludzie bezpar­
tyjni, wierzący i niewierzący. 
Zmieniliśmy nie tylko oblicze 
naszej ziemi, zmieniliśmy rów 
nież strukturę społeczną na­
rodu, formujemy nową struk 
turę jego poglądów, nawy­
ków, obyczajowości, kultury. 
Staj eny się coraz bardziej na­
rodem nowoczesnym, bo socja­
lizm jako ustrój otwarty na 
wszystko co służy człowieko­
wi, ustrój przyszłości jest z 
natury swej nowoczesny.

Sięgnijmy do uchwał IV 
Zjazdu Partii, przeanalizuj­
my wskaźniki rozwoju gos­
podarczego kraju na najbliż­
sze 5-lecie. Oznaczają one 
jeszcze jeden olbrzymi skok 
na drodze wyrównywania te­
go niżu cywilizacyjnego i 
kulturalnego jaki istniał daw 
niej nad Wisłą i Wartą. Ale 
nie tylko to.

Przyszła 5’-latka to już 
bezpośrednie nawiązanie kon 
taktu ze światową czołówką 
państw wysoko rozwiniętych 

i kulturalnym.
W tej perspektywie rosnąć 

będzie nadal rola ziemi wiel­
kopolskiej w gospodarce kra­
ju, nastąpi dalszy jej awans 
zarówno gospodarczy jak i 
kulturalny. W tę perspekty­
wę wchodzimy z dorobkiem 
naszego XX-lecia, z całym je 
go doświadczeniem, a zwłasz­
cza z stale "umacniającą się 
jednością naszego społeczeń­
stwa w pracy dla Ojczyzny i 
narodu.

Nie ma innych lepszych 
kryteriów oceny ludzi jak i 
grup społecznych niż ocena 
oparta na pracy, stosunku do 
społeczeństwa i jego intere­
sów.

Nadal też sławiąc pracę i 
właściwy stosunek do ludzi, 
zgodny z ideologią naszej Par 
tii, z zasadami socjalizmu, 
krzewić będziemy życzliwość, 
szacunek, pomoc wzajemną i 
współpracę między ludżrni 
jako istotne cechy socjali­
stycznego współżycia, tępiąc 
równocześnie sobkostwo, 
egoizm, intryganctwo, dwuli­
cowość jako cechy nam obce 
i szkodliwe w naszym ży­
ciu.

Nie ustaniemy w pracy nad 
karczowaniem z naszego ży­
cia „kombinatorstwa”, kumo­
terstwa, klikowości i wszel­
kiej przestępczości godzącej 
w własność społeczną, na­
szą własność.

Jubileusz XX-lecia Polski 
Ludowej niesie z sobą treści 
optymistyczne i krzepiące. 
Zamykając obrady IV Zjazdu 
Towarzysz Wiesław powie­
dział zdanie, które staje się 
hasłem jednoczącym wszy­
stkich ludzi dobrej woli, 
wszystkich patriotów. To krót 
kie zdanie brzmi — „A teraz 
do pracy Towarzysze”.

Wielkopolska już odpowie­
działa na to wezwanie wzmo 
źonym współzawodnictwem 
pracy, przyspieszeniem od­
dawania do użytku nowych 
obiektów, pełną realizacją 
czynów społecznych.

Dlatego składając dziś 
wszystkim ludziom pracy 
Wielkopolski tym w mieście 
i na wsi, starszym i młodym, 
wszystkim których uczciwa, 
może czasem i niedostrzegana 
codzienna praca, stanowi ce­
giełkę tego XX-letniego do­
robku serdeczne podziękowa­
nia. Pragnę równocześnie wy­
razić gorące przekonanie, że 
Partia nasza, Ojczyzna Ludo­
wa liczyć może na pracowity 
lud Wielkopolski i w nast^ł- 
nym XX-leciu.
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Szturm na serca
Od specjalnego wysłannika „Głosu’*

J
uż poprzedniego dnia w 
Zwickau występy chóru 
cieszyły się dużym po­
wodzeniem, ale przyjęcie 

przez publiczność Karl-Mark- 
stadt przeszło nasze najśmiel­
sze oczekiwania. Blisko 10 000 
osób zgromadziło się na ol­
brzymiej polanie w miejskim 
parku szczelnie otaczając du­
żą estradę. Dwa tysiące miejsc 
siedzących już na godzinę 
przed rozpoczęciem programu 
zostało zajętych. Chłopcy byli 
w dobrym nastroju. Tylko dy­
rygent Jerzy Kurczewski, jak 
zwykle przed każdym kon­
certem w zdenerwowaniu wy­
kręcał palce.

Gdy dyrygent dał znak do 
rozpoczęcia pierwszej pieśni 
Widownię zaległa cisza. Czy­
sto i dźwięcznie zabrzmiały 
tony pieśni Moniuszki. Świet­
nie dysponowani w tym dniu 
dyrygent i chór wyczarowywa 
li w dalekim Karl-Markstadt 
obraz rodzinnego kraju. Pu­
bliczność zasłuchana była do 
tego stopnia, że dopiero w 
kilka sekund po zakończeniu 
pieśni zaczęła bić brawo. Dal­
sze utwory polskie zostały 
również serdecznie przyjęte. 
W drugiej części temperatura 
na widowni jeszcze bardziej 
się podniosła. Pieśni Mozarta, 
Webera, pieśń „Słowiki” wy­
konana w języku niemieckim 
rozgrzały widownię. Teraz 
wiadomo już było, że chór na­
wiązał kontakt z publiczno­
ścią. Na uśmiechy chłopców 
publiczność odpowiadała u- 
śmiechami. Nawet służba po­
rządkowa, obsługa radiowa ze 
szła ze swoich stanowisk i 
zgromadziła się wraz z mili­
cją wokół estrady. Oklaski, 
oklaski...

I przyszła wreszcie trzecia 
część koncertu, ta, która pod­
biła serca widowni. Walczyki 
rzeszowskie, „Moskwa”, ludo­
wa pieśń tyrolska, czy wre­
szcie „Nad pięknym, modrym 
Dunajem” chór musiał kilka­
krotnie bisować. Na próżno 
świetny konferansjer Rolf 
Koch zapewniał publiczność, 
że chłopcy są zmęczeni, że 
należy im się odpoczynek. 
Oklaski trwały, całe minuty.

—• Musicie śpiewać — 
orzekł konferansjer. I wtedy 
poszły w ruch krakowiaki, 
oberki i na zakończenie pieśń 
partyzantów hiszpańskich 
„Asturia”.

Burza oklasków. Podzięko­
wania. Kwiaty dla dyrygenta, 
dla solistów. I znowu okla­
ski. Chłopcy schodzą roz­
promienieni z estrady. Szczę­
śliwi, oblegani przez publicz­
ność. Nie chce ona wierzyć, 
że ci malcy potrafili tak ich 
zaczarować.

Przeżywamy wszyscy ogrom 
ną radość. Polacy studiujący 
w Karl-Markstadt: Teresa 
Wolf, Urszula Werys i Grze­
gorz Koczorowski, nasi cu­
downi przewodnicy, sa dumni 
i szczęśliwi. Jak wszyscy, 
mają od oklasków czerwone 
dłonie.

Dokończenie ze str. 3
Soli w Wapnie. Zaintereso­
wania wymaga 15 000 m2 
wolnej powierzchni w rawic- 
kiej parowozowni, oraz stare 
pomieszczenia na 1500 m2 w 
Hucie Szkła w Gostyniu. Nie­
zależnie od tego istnieje spo­
ro wolnej powierzchni pro­
dukcyjnej w zakładach o ni­
skim wskaźniku wykorzysta­
nia mocy. M. in. tylko w 30 
proc. wykorzystywane są 
obiekty Zakładów Kazeiny w 
Murowanej Goślinie, w 10 
proc. — Rzeźni Miejskiej w 
Swarzędzu, a przez 4 mie­
siące w roku pracują Zakła­
dy Jajczarsko-Drobiarskie w 
Grabowie.

Niemałe możliwości posia­
da też wielkopolski przemysł 
rolno-spożywczy, w szczegól­
ności cukrownie, krochmal­
nie, płatkarnie, gorzelnie i 
przetwórnie owocowo-warzyw 
ne. które pracują przez kilka 
miesięcy w roku, a sa m. in. 
wyoosażone we własne war­
sztaty remontowe, wapienni­
ki, stolarnie i kuźnie.

Z danych przytoczonych na 
konferencji . Wojewódzkiej

Są i osoby, które szczegól­
nie głęboko przeżywają nasz 
występ. Henryka Paradowska 
ma w oczach łzy wzruszenia. 
Przed 46 laty wyjechała z War 
szawy. Tu założyła rodzinę 
a teraz wychowuje wnuki.

Urszula Diirrling i Uta Wró­
bel przyjechały na koncert 
70 km, by po raz drugi usły­
szeć chór. Obie są zachwyco­
ne. Czystość brzmienia, har­
monia i subtelność imponuje 
im. Trudno jednak wymienić, 
które pieśni najbardziej im 
się podobały.

— Wszystkie, wszystkie. A 
chłopcy czarujący — mówi na 
zakończenie Uta.

Recenzent muzyczny „Freie 
Presse” pani Anita Warzecha 
jest oczarowana. Chór słyszy 
po raz pierwszy ale ma na­
dzieję, że nie ostatni. Obie­
cuje cały swój entuzjazm prze 
kazać czytelnikom w recen­
zji.

— Cudowni chłopcy a pio­
senki, które najbardziej wzru­
szyły mnie to: „Nachtigal”, 
„Moskwa” i „Asturia”. Przy­
jeżdżajcie jeszcze do nas —* 
mówi na zakończenie.
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Czyn pracowników administracji

Zrealizowano już 
połowę zobowiązań

P
onad 15000 członków 
Związku Zawodowego 
Pracowników Państwo 

wych i Społecznych woje­
wództwa poznańskiego, za­

trudnionych w 172 zakładach 
pracy, realizuje zobowiązania 
podjęte dla uczczenia IV 
Zjazdu PZPR i XX-lecia Pol­
ski Ludowej. Dotychczas zre­
alizowali oni prawie połowę 
zobowiązań i czynów spo­
łecznych, których ogólną war 
tość szacuje się na 2.200.000 zł.

Pracownicy banków udzie­
lają pomocy samorządom ro­
botniczym w usprawnianiu 
gospodarki przedsiębiorstw, 
organizują szkolenie ekono­
miczne dla członków samo­
rządów, przeprowadzają ana­
lizy wykorzystania sprzętu 
rolniczego w spółdzielniach 
produkcyjnych i kółkach rol­
niczych. W realizacji tych 
zobowiązań wyróżniają się: 
pracownicy II Oddziału Miej­
skiego Narodowego Banku 
Polskiego (współpracują z 
HCP), oddziałów w Koninie, 
Ostrowie, Pleszewie i Turku 
oraz oddziałów Banku Rolne­
go w Kaliszu, Koninie, Koś­
cianie i Środzie.

Pośród zobowiązań pracow 
ników wymiaru sprawiedli­
wości na szczególne uznanie 
zasługuje czyn 80 poznań­
skich sędziów, którzy podjęli 
akcję popularyzacji prawa 
karnego i cywilnego na spot-

Szanse 100 000 młodych
PZPR przez wiceprzewodni­
czącego Prezydium WRN Je­
rzego Gawrysiaka wynikało, 
że rozszerzenie zmianowości, 
jak też wykorzystanie wol­
nych, czy częściowo zagospo­
darowanych powierzchni, mo­
głoby umożliwić stworzenie 
w Poznaniu i województwie 
blisko 22 000 nowych stano­
wisk pracy kosztem 950 min. 
zł.

Na te możliwości wskazują 
również inne przykłady. O ile 
np. koszt miejsca pracy w 
przemyśle metalowym wvno- 
si w kraju 350 000 zł, w „Wie- 
pofamie” sięga 160 000 zł, a 
w „Centrze” — do 110 000 zł. 
W przemyśle chemicznym sza 
cuje sie średni krajowy koszt 
na około 400 000 zł, podczas 
gdy w „Lechii” wyniesie tylko 
20Ó 000. Oznacza to, że wspom­
niane koszty będą w wielu 
przypadkach znacznie niższe 
od przeciętnych kratowych. 
Ogólnie biorąc w skali woje­
wództwa pozyskanie stano­
wiska pracy kosztować po­
winno przeciętnie 44 000 zł, 
a uzyskana na tej drodze 
ogólna produkcja sieenać mo­
że wartości 4 milionów zł. Tak

Wchodzących na zaiprowi- 
zowaną konferencję prasową 
witają nas uśmiechnięte twa­
rze wicedyrektora wydawnic­
twa G. Oertela i dyrektora 
tamtejszej estrady J. Haasego.

Wręczając Jerzemu Kur­
czewskiemu dyplom i pa­
miątkowy medalion G. Oertel 
mówi:

— Kiedy usłyszałem Was w 
ubiegłym róku w czasie tour­
nee po Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej, posta­
nowiłem przeforsować Wasz 
udział w naszym święcie. Mi­
mo oporów w komitecie or­
ganizacyjnym udało nam się 
w końcu z dyrektorem Haase 
przekonać wszystkich o słusz­
ności takiego projektu. Dzi­
siejszy koncert potwierdził 
jak słuszna i potrzebna była 
nasza inicjatywa. Przecież 
słuchacze rekrutowali sie z 
wszystkich środowisk, pełno 
było młodzieży. Znaczy to. 
że i poważniejszy repertuar 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem. Entuzjazm świadczy, 
że podbiliście serca i naszych 
czytelników.

JERZY KNAPIK 

kaniach organizowanych przez 
komitety blokowe i zakłady 
pracy.

Pracownicy administracji 
rad narodowych podjęli zo­
bowiązania, których realiza­
cja przynieść powinna ko­
rzyści przede wszystkim in­
teresantom. Polegają one m. 
in. na skracaniu terminów i 
upraszczaniu trybu załatwia­
nia spraw. Ponadto pracowni 
cy rad podjęli się nadzoru 
przy wykonywaniu niektórych 
czynów społecznych (np. bu­
dowa wiejskich ośrodków 
zdrowia, agronomówek i 
dróg). Szczególnie poważny 
udział mają tutaj wydziały 
architektury Prezydium Ra­
dy Narodowej Poznania i Pre 
zydium PRN w Kaliszu.

W czynach społecznych pra 
cownicy rad biorą udział w 
budowie Parku Przyjaźni na 
Cytadeli, Parku Tysiąclecia 
w Lesznie, parku w Oborni­
kach, przy porządkowaniu o- 
środków kolonijnych (w Lesz 
nie, Krzyżu, Trzciance. Po­
gorzelicy, Kaliszu), rozbudo­
wie kąpielisk (w powiecie 
Czarnków i Pleszew), zale­
sianiu nieużytków rolnych, 
urządzaniu świetlic.

Dla wykonania tych prac 
pracownicy rad województwa 
poznańskiego zobowiązali się 
przepracować 850 roboczo- 
dniówek, z czego do tej pory 
wykonano 5.180. (t) 

zatem każda zainwestowana 
złotówka przyniesie produk­
cję o wartości 4 zł, przy czym 
koszt pozyskania stanowiska 
pracy będzie około 9-krotnie 
mniejszy od przeciętnej kra­
jowej.

Zagospodarowanie istnieją­
cych rezerw przyniesie jed­
nak pełne owoce, jeżeli zwró­
ci sie uwagę na rodzaj pro­
dukowanych artykułów. Musi 
więc decydować w ostatecz­
nym wyniku rachunek eko­
nomiczny, zapotrzebowani? na 
rynku i zamówienia ekspor­
towe.

Oznacza to, że po pierw­
szym kroku, jakim było ujaw­
nienie rezerw produkcyjnych, 
organizacje partyjne, rady na­
rodowe, zjednoczenia, kie­
rownictwa zakładów i samo­
rządy robotnicze będą m”sia- 
ły zwrócić baczną uwagę na 
pełne ich zagospodarowanie. 
Jest to tym bardziej koniecz­
ne, ponieważ od wykorzy­
stania istniejących rezerw za­
leży realizacja przyszłego pla­
nu 5-letniego.

BRONISŁAW LISOWSKI

Spartakiada Lekkoatletyczna 
niezłym horoskopem olimpijskim

Spośród finałowych spotkań III Spartakiady XX-lecia najwięk­
szym zainteresowaniem cieszyła się lekkoatletyka, która zgro 

madziła na rzutniach, skoczniach i bieżni ponad 1000 zawodniczek 
i zawodników.

Reprezentanci „królowej spor­
tów” nie przynieśli zawodu swo­
im entuzjastom. Forma naszej 
czołówki jest coraz lepsza. Wśród 
młodszych ujawniło się wielu go­
dnych konkurentów. Wyniki uzy­
skane, na czterodniowej Sparta­
kiadzie, która była jednocześnie 
40 lekkoatletycznymi mistrzostwa­
mi Polski, były raczej dobre, u- 
zyskano dwa rekordy krajowe, w 
skoku wzwyż przez Biedę — 175 
cm i Czernika — 218 cm. Ponadto 
padło wiele rezultatów na wyso 
kim poziomie i liczne rekordy 
życiowe.

Sensacyjnie zakończył się poje­
dynek naszych najlepszych 
oszczepników. Sidło w pierwszej 
kolejce uzyskał 82,14. Lecz startu­
jący za nim Nikiciuk rzucił 84.49 
m, a więc jego nowy rekord ży­
ciowy. Jest to trzeci najlepszy 
tegoroczny wynik na świecie. Pię­
knie wypadł finał na 200 m. Wy­
grał rutyniarz Foik, który obro­
nił swój ubiegłoroczny mistrzow­
ski tytuł. Odebrał on także mi­
strzostwo Juskowiakowi na 100 m. 
W trójskoku Malcherczyk i Jas­
kólski przekroczyli granicę 16 m. 
Pierwszy uzyskał (pod nieobec­
ność rekordzisty świata J. 
Schmidta, który przyglądał się 
imprezie z trybuny) — 16.05, dru­
gi 16.03 m.

Dalsze konkurencje to popisowe 
biegi Barana (1500 m), Szklarczy- 
ka (3000 m z przeszkodami) i Bo- 
guszewicza (5000 m). Przerywali 
taśmę mety niezagrożeni. Na dy­
stansie 1500 m Witold Baran po 
samotnym biegu osiągnął bardzo 
dobry wynik — 3.42,8.

A JAK WYPADLI 
REPREZENTANCI 
WIELKOPOLSKI?

W ostatnim dniu dobrze spisaE 
się na 3000 m z przeszkodami P. 
Kiczyłło AZS Poznań, który za­
jął drugie miejsce w czasie 8.53,2 
min., a trzeci był E. Motyl z O- 
limpii Poznań. Sprawili oni na­
prawdę miłą niespodziankę. Szta­
feta Poznania 4X400 m po bar­
dzo silnej walce, dzięki dobrej o- 
statniej zmianie zdołała wywal­
czyć brązowy medal, zajmując 
trzecie miejsce za Warszawą — 
3.12,7 i Katowicami — 3.13,8 w 
czasie 3.15,0.

W ogólnej klasyfikacji znalazł 
się Poznań na piątym miejscu. A 
miał niewątpliwie szanse na lep­
szą lokatę. Straciliśmy punkt w 
sztafecie 4X100. Na starcie zabra­
kło (również na 200 m) Jusko- 
wiaka i Dudziaka, którzy za nie­
subordynację zostali wycofani z 
konkurencji.

Na punktowanych miejscach 
z naszych reprezentantów znaleźli 
się: Lipoński, Majchrowicz, Hand­
ke, Kalisiak, Hejna, Stepczyńska, 
Majewska, Grzeszczuk, Woźnia- 
kówna oraz sztafeta 4X400.

Niedziela
w Wielkopolsce

Podczas dwu pierwszych dni 
inaugurujących rozgrywki I ligi 
hokeja na trawie najwięcej spot­
kań rozegrały drużyny poznań­
skie. Oto pierwsze bramki je­
siennej serii mistrzostw.

Sparta — AZS Kat. 3:1
Lech __ Rzemieślnik 7:0
Warta — Semafor 5:0
Polonia — Grunwald 2:1
Sparta — Rzemieślnik 9:0
Lech — AZS Kat. 1:0
Warta — Grunwald 2:1
Polonia — Semafor 2:1

Na czele tabeli uplasowały się 
zespoły Lecha, Sparty, Warty i 
Siemianowiczanki.

tenisiści Grunwaldu i Olimpii 
(której zawodnicy walczyli w 
Bydgoszczy) zapewnili sobie a- 
wans do I ligi tenisowej. Posze­
rzona została ona do 16 zespo­
łów. Mamy więc wraz z Wartą 
trzy drużyny w ekstraklasie. 
Trzeba je tylko utrzymać.

Podczas zawodów łuczniczych o 
Puchar PKWN J. Zarożny z 
Warty ustanowił nowy rekord 
Polski na odległość 15 m. — 177 
pkt. na 180 możliwych.

w kraju
Piłkarze poznańskiej Warty w 

walce o awans do II ligi ponieśli 
w Wałbrzychu porażkę z Górni­
kiem Thorez 1:3 (1:2). O losie 
Warty może zadecydować mecz 
Wyzwolenia z Górnikiem. O ile 
trzy drużyny będą miały /ówną 
ilość punktów to o awansie de­
cydować będzie różnica ,4>r^mek. 
Warta na wszelki wypadek mu­
si wysoko wygrać ze Stalą Za­
wadzkie.

Wyzwolenie Chorzów zwycięży­
ło Stal 4:0. A więc szanse 'Warty 
na dobry wynik są możliwe.

Międzypaństwowy czwórmecz 
Polska-Włochy - Francja-Jugosła- 
wia o Puchar Cerlsberga w sko­
kach do wody wygrały Włochy, 
uzyskując 50 pkt. przed Polską 
— 44 pkt. Francją i Jugosławią.

Zakończyły się wioślarskie mi­
strzostwa Polski juniorów. Wzię­
ło w nich udział 500 zawodników. 
W ogólnej punktacji pierwsze

Punktacja Spartakiady lekko­
atletycznej (bez biegu na 400 m i 
sztafet 4X100 m kobiet i męż­
czyzn) jest następująca:

1) Warszawa-miasto — 60.169 
pkt., 2) Bydgoszcz — 52.905 pkt., 
3) Gdańsk •— 50.990 , 4) Katowice 
50.975, 5) Poznań — 50.590, 6) Wro- 
cław-miasto — 50.029, 7) Kraków- 
miasto — 49.244, 8) Łódź-miasto — 
46.551, 9) Warszawa woj. — 44.836, 
10) Olsztyn — 44.809, 11) Szcztecin 
42.012, 12) Wrocław woj. — 41.876, 
13) Rzeszów — 39.423, 14) Zielona 
Góra — 37.436, 15) Opole — 36.760, 
16) Koszalin — 30.059, 17) Łódź
woj. — 29.321, 18) Białystok —
26.963, 19) Lublin — 19.363, 20) Kiel­
ce — 18.360, 21) Kraków woj. — 
14.328.

PIĄTE MIEJSCE NA 
SPARTAKIADZIE PŁYWACKIEJ

Plonem Spartakiady pływackiej 
były trzy rekordy Polski senio­
rów i juniorów — wszystkie uzy­
skane przez kobiety.

Z reprezentantek Poznania do­
brze spisała się Sikorska z War­
ty, która na 200 m st. mot. usta­
nowiła czasem 2.54,6 rekord Pol­
ski juniorek. 1500 m wygrał Ossig 
z Olimpii — 18.58,5, Kurnatowska 
z Olimpii zajęła na 400 m st. dow. 
4 miejsce. Sikorska na tym dy­
stansie, lecz w st. zmiennym, by­
ła drugą. W sztafecie 4X100 m 
dow. nasze zawodniczki zajęły 
trzecie miejsce.

Ostatecznie w Spartakiadzie 
zwyciężył Wrocław — 2.122 pkt., 
przed Warszawą — 2.027 pkt. i 
Szczecinem — 1.895 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły: 4) Kraków — 1.722, 
5) Poznań — 1718 pkt., 6—7) Gdańsk 
i Łódź po 1.696 pkt.

...ÓSME NA KOLARSKIEJ
W ostatnim dniu kolarskiej 

Spartakiady w Jeleniej Górze w 
biegu na dystansie 100 km starto­
wały 24 zespoły. Zwyciężył nie­
oczekiwanie Szczecin przed War­
szawą wojew. Drużyna Poznania 
zajęła 8 miejsce. Czas zwycięskiej 
drużyny — 2.16,36, czas Poznania 
— 2.18,03.

WlelkopolóClf 
medallóel 

Spartakiady 
)CX.-laeia 

u/ lekkiej atletyce

WITTERÓWNA AZS zdobyła dru- 
qie miejsce w biegu na 800 m.

KICZYŁŁO AZS na 3000 z prze­
szkodami wywalczył srebrny me­
dal, ulegając jedynie — Szklar- 

czykowi.

Na antenie PR
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lipca br. dwie bezpośrednie trans­
misje z imprez sportowych, or­
ganizowanych na stadionie X-le- 
cia w Warszawie na zakończenie 
Centralnej Spartakiady XX-lecia 
PRL. Pierwsza transmisja z za­
wodów lekkoatletycznych — roz- 
pocznie się o godz. 18.20 w pro­
gramie I, a druga zostanie prze­
prowadzona o godz. 19.50 w pro­
gramie II, z międzynarodowego 
spotkania piłkarskiego Górnik 
Zabrze — MTK Budapeszt. (PAP)

OSIŃSKI AZS zajął w skoku o 
tyczce drugie miejsce, uzysku­
jąc ten sam wynik co rekordzista

Polski Sokołowski — 4.70 m.

sportowa
miejsce zajął KKW Bydgoszcz 
— 361 pkt. przed Wisłą W-wa — 
162 pkt. i Nadwiślaninem Gru­
dziądz — 155 pkt. 4) AZS Po­
znań, 5) Tryton Poznań, 11) KW 
04 w Poznaniu.

Drużyna Szombierek w me­
czu o Puchar Intertoto pokonała 
VSS Koszyce 3:0, Polonia Bytom 
w Chorzowie zwyciężyła Racmg 
Club Lens 4:0. Gwardia- War­
szawa przegrała z Empor Rostock 
1:5, a opolska Odra zremisowa­
ła w Pleven ze Spartakiem 1:1.

W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Sopocie o Puchar 
Bałtyku zwyciężyła drużyna Wę­
gier przed CSRS, Polską i Chiń­
ską Republiką Ludową.

i na świecie
W Oberhausen rozegrane zo­

stały międzynarodowe zawody 
kajakowe z udziałem reprezen­
tacji Polski, Holandii i Północ­
nej Westfalii. Zwyciężyli Niem­
cy 44 pkt. przed Polską — 37 pkt. 
i''Holandią — 27 pkt. w ekipie 
polskiej najlepiej spisał się 
Szuszkiewicz, który wygrał wy­
ścig jedynek na 1000 m. w cza­
sie 3.42,2. W dwójkach mężczyzn 
na dystansie 1000 m polska za­
łoga Zieliński i Kapłaniak bv»a 
druga. W jedynkach kobiet na 
500 m. PilÓcka była druga — 
2.01,1. Wygrała Niemki Esser — 
1.59,2.

W Libercu, w spotkaniu lekko­
atletycznym reprezentacja CSRS 
mężczyzn uległa drużynie NRD 
104:108, a zespół żeński przegrał 
40:76. Francja zwyciężyła w me­
czu międzypaństwowym Włochy 
257:207 pkt. 

------ ------------------------------------ --------------

„Koziołki"
Na 375 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 19 lipca br. 
wpłynęło 246.862 zakładów o łącz­
nej wartości 740.586 zł. Fundusz 
nagród wynosi 407.322,30 zł. W wy­
niku komisyjnego losowania, któ­
re odbyło się w dniu 19 lipca br. 
w Wrześni, zostały wylosowane 
następujące numery:

23 — 33 — 31 — 38 — 46 
oraz liczba dodatkowa 6 

Informuje telefon 502-83.

MARTINEK WARTA znalazł się 
dwukrotnie w finale w swoich 
specjalnościach: na 110 m przez 
pł. zajął trzecie miejsce i jako 
junior ustanowił nowy rekord 
Polski — 14.6 sek. Na 400 przez 
pł. uplasował się na czwartej po­

zycji z czasem 52.6 sek.

MOTYL OLIMPIA wywalczył trze­
cie miejsce w biegu na 3000 m z 
przeszkodami. Była to konkuren­
cja „poznańska" bowiem w fina­
le 2 i 3 miejsce przypadło re­
prezentantom barw naszego 

okręgu.
Fot. (5) — K. Przychodzki



Pracownicy poszukiwani

ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ MIEJ­
SKICH ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH 
W WARSZAWIE — zatrudni natychmiast:

KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy oraz 
II kat. prawa jazdy wydanych przed 1. I. 
1964 roku.

praca zmianowa, wynagrodzenie według tary' 
fikatora obowiązującego w zakładach komuni- 
k?cji miejskiej plus premia regulaminowa za 
oszczędność paliwa, ogumienia, przebiegi mię- 
dzynaprawcze, pełne umundurowanie zimowe 
i letnie, deputat węglowy itp. Wszystkim kan­
dydatom samotnym spoza Warszawy zapew­
niamy zakwaterowanie w hotelu robotniczym. 
Zainteresowani proszeni są o zgłoszenie się 
w sprawie bliższych informacji do Działu 
Zatrudnienia, Kadr i Szkolenia — Warszawa, 
ulica Przyokopowa 28, pokój 39 w godz. od
7—14, w soboty do 12. W4269
BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
IV BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich 15a — 
przyjmie natychmiast do pracy: 

MECHANIKA SAMOCHODOWEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia listow­
nie lub osobiście w biurze Zarządu. W11367
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH HYDROBUDOWA Nr 9 
W POZNANIU, ulica Swiętosławska 12, przyj- 
mie natychmiast do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

I CIĄGNIKOWYCH,
— ELEKTRYKÓW,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

robót ziemnych.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie.
Dla pracowników zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
Poznań, ul. Swiętosławska 12. K4538
ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY EKSPLOATA­
CJI KRUSZYWA, ODDZIAŁ INWESTYCJI 
W POZNANIU zaangażują zaraz do pracy w 
Poznaniu:

OPERATORA KOPARKI z uprawnieniami.
Ewent. możliwość zakwaterowania na miejscu. 
Zgłoszenia: w biurze Oddziału Inwestycji ZZEK 
Poznań, ulica Kościelna 19, telefon 446-27.

27498g

Inżynier-mechanik przyj- 
mie pracę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27755g.

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Długa 12, piekarnia.

28037g

NauKa

Czyszczę okna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27911g.

Tańców szybko uczę. 1 
znań, Mickiewicza 27 m.
7.

Dnia 17 lipca 1964 r. 
zmarł nasz nieodżało­
wany Kolega, artysta- 
malarz

Witold
Siwiński

członek Związku Pol­
skich Artystów Plasty­
ków Okręg w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 
we Wronkach, we wto­
rek, 21 bm., o go­
dzinie 10.

ZWIĄZEK 
POLSKICH

ARTYSTÓW-
PLASTYKÓW

OKRĘG POZNAŃ
28064g

Dnia 19 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż i naj­
lepszy przyjaciel, nasz 
najtroskliwszy ojciec, 
ukochany syn, brat i 
wujek, przeżywszy lat 
54, śp.

Edward
Michalski

MGR FARM.

Pogrzeb odbędzie się
we wtorek, 
godzinie 17 
cmentarnej 
Ciała, przy 
czowej.

21 bm., o 
z kaplicy 

Bożego 
ul. Blusz-

Msza św. żałobna do­
stanie odprawiona w
sobotę, dnia 25 
0 godzinie 9 w 
Siacie Farnej.

bm., 
Kole-

W nieutulonym 
pozostają

bólu

ŻONA Z DZIEĆMI, 
RODZICE, SIOSTRA

I RODZINA
Poznań, 
ul< Garbary 62 m. 7.

28083g

Grunwaldzka 19

ZAKŁADY METALURGICZNE

„POMET“
POZNAŃ, ulica Krańcowa

ZAWIADAMIAJĄ
SWOICH KLIENTÓW, ŻE

MODELE
ODLEWNICZE

15

dostarczone lub wykonane w 
tut. Zakładach, z których wy­
konano odlewy przed dniem 
31. XII. 1963r. należy odebrać 
w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 25 sierpnia 1964 roku.

Modele nie odebrane w tym terminie zostaną 
złomowane.

K4626

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26050g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło-
wej i handlowej sta-
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu organizuje kursy; 
korespondencyjne samo­
chodowe kat. I i II; ko­
respondencyjne spawaczy 
elektr. i acetylenowych; 
korespondencyjne dla za­
awansowanych BHP dla 
elektryków. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów — ul. 
Lampego 7 — tel. 14-45

K4524

Brzozowska Poznań.
Czerwonej Armii 10.

25560g
Sprzedam platformę na 
15. Czesław Cichy, Poz- 
nań-Spławie, Snopowa 3a. 

27935g
Maszynę do dzielenia 
bułek, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Długa
12, piekarnia. 28036g

chód
Motocykl „Jawę” (małą) 
po małym przebiegu w i- 
dealnym stanie sprzedam.
Telefon 719-76. 27952g
Sprzedam „Pragę” ła­
downość 3,0 t, ekonomicz­
ną, stan dobry. Poznań, 
telefon 611-71 wewn. 899. 
______________ ______ 27764g 
Sprzedam okazyjnie „Pan. 
nonię”. Poznań, Swobo­
da 54 m.___________27822g

26790g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skrytka
68. K4329

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g

Spokojna panienka pracu-
jąca poszukuję 
Olei ty Biuro 
Grunwaldzka 
27772g.

pokoju. 
Ogłoszeń. 
19 <513

ZŁOM
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„VERITAS“

ulica Kantaka 10

ul. Gimnazjalna i

ul. Garbarska 2
K3761

GLOBULKI

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia:

w aptekach, drogeriach 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”.

K4266

Nieruchomości

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy z ogro­
dem, nadający się dla 
rzemieślnika. Leon Bar- 
czak, Witkowo, powiat 
Gniezno, ul. Poznańska 
12. 27631g
Sprzedam parcele budo­
wlane w okolicy Puszczy­
kowa. Komunikacja bar­
dzo dogodna. Wiadomość 
Leon Rowiński, Luboń, 
ul. Waryńskiego 2. 2789Sg
Sprzedam domek z ogro­
dem 250 drzew o pow. 12
tys. i 
ferty

m2, w Poznaniu. O-
Biuro

Grunwaldzka 
28055g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam domek (pokój 
z kuchnią) i 1.112 ma o- 
grodu zadrzewionego bli­
sko jeziora i lasu. Po kup­
nie wolne. Witobel, ulica 
Pidgórna 23, poczta Stę­
szew, pow. Poznań. 27476g
Willa jednorodzinna, wy­
łączona, pięciopokojowa, 
kuchnia, łazienka, zaraz 
wolna, centralne ogrzewa­
nie. ogród, Ławica-Wola, 
340.000 zł; dom bliźniaczy 
w surowym stanie, trzy­
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, okolica 
Grunwald, 200.000 zł; par­
cela 1.132 ma, zatwierdzo­
nym planem zabudowy, 
ui. Umółtowska, 40.000 zĘ 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 28035g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
POZNAŃ, ulica Bułgarska nr 63/65

ZAKŁAD

ZAKŁAD

ZAKŁAD

PU

PU

PU

UWAGA

Ul
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WYKONUJĄ DLA LUDNOŚCI

USŁUGI
METALOWE I ELEKTROTECHNICZNE 
w następujących zakładach:
Poznań, ulica Dzierżyńskiego 18, tek 25-84 
czynny w godz. od 8—18, w soboty od 8—16 
wykonuje usługi w zakresie: naprawy i konser­
wacji silników elektrycznych, elektrycznych 
urządzeń grzejnych, zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego, pokryć galwanicznych, 
instalacji hydroforów.
Poznań, ul. Szamarzewskiego 43. tel. 425-12 
czynny w godz. od 8—18, w soboty od 8—16 
wykonuje usługi w zakresie: ostrzenia noży, 
lutowania naczyń, naprawy zamków, dorabiania 
kluczy i innych drobnych prac blacharskich 
i ślusarskich.
Czerwonak koło Poznania, telefon 536-17 
czynny w godz. od 6—14, w soboty od 6—12 
wykonuje usługi w zakresie: konstrukcji meta­
lowych bram, słupków, ogrodzeń, spawania elek­
trycznego, przedmiotów metalowych, budowy 
przenośnych garaży samochodowych i motocy. 
kłowych.
Zlecenia na wykonanie konstrukcji 
lowych i przenośnych garaży 
przyjmuje w godz. 8—18, w soboty 8—16 
nr 1, w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego

Na życzenie Klientów Zakłady wykonują odpłatnie przewozy 
miotów zleceń własnym taborem, które należy zamawiać

meta-

Zakład 
18.
przed- 
w Za-

kładzie 1, ulica Dzierżyńskiego 18, telefon 25-84. 
GWARANTUJEMY SPRAWNE, FACHOWE I TERMINOWE WYKO-

NANIE ZLECONYCH USŁUG. W

Sprzedam działkę 2-mor-
gową Tarnowie Pod-
górnym przy szosie. Wia­
domość: Poznań, Karme­
licka 1 m. 2. 278«4g
Sprzedam tanio dom z 
wolnym mieszkaniem w

Pożyczki 25.000 zł poszu­
kuję. Warunki do omó­
wienia. Zabezpieczenie 
hipoteczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27635g.

Solidny garaż do wyns- 
jęcia okolica Dąbrow­
skiego — Przybyszewskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2739ó'g.

Pobiedziskach, ul. 
niejewska 8a.
Sprzedam 
dowaniem

dom

Czer- 
27879g

zabu-
gospodarczym

oraz ogrodem w Stefa­
nowie koło Zbąszynia, 
pow. Nowy pomyśl. Po 
kupnie całość wolna. Wia 
domość; Ogór, Stefano- 
wo nr 48, trzy minuty cd

Prz.yjmę spółkę lub wy­
dzierżawię samochód mar­
ki „"Warszawa” na tak­
sówkę, posiadam konce­
sję. Warunki do omówie­
nia, oferty proszę skła­
dać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka • 19 dla 
27&33g.

stacji. 6790 5g

Dnia 18 lipca 1964 r. 
zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Mieczysław
Misiewicz

emerytowany 
kierownik szkoły

O bolesnej stracie 
zawiadamia

RODZINA
Cłiodzież, Poznań, 
Giogów.

Dnia 20 lipca 1964 r. 
zmarł po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 88, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

Władysław
Walicki

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się 

W środę, 22 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy

Dnia 18 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 33, śp.

Janusz 
Malewski 
Pogrzeb odbędzie się 

v/c wtorek, 21 bm., o 
godzinie 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy- 
nie.

Msza św. żałobna zo­
stanie odprawiona w 
piątek, dnia 24 bm , 
o godzinie 8.30 w ko­
ściele Matki Boskiej 
Bolesnej, przy ulicy 
Głogowskiej.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają 

ŻONA, SYN, MATKA
I RODZINA

Poznań, 
Rutkowskiego 35 m. 1. 

28059g

W dniu 18 lipca br. 
zmarł

Stanisław
cmentarnej 
niku.

Kór-

W ciężkim smutku 
pogrążona

ZONA Z DZIEĆMI
I RODZINĄ

28090g

Kaczmarski

W dniu 19 lipca br. 
zmarł, opatrzony Sa-
kramentami św. 
ukochany mąż, 
kochany brat, 
gier i wujek,
żywszy lat 74, śp.

, mój 
nasz 

szwa- 
prze-

Czesław
Pawłowicz

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 23 bm., o 
godzinie 10.45 z kapli­
cy cmentarnej na Gór- 
czynie. 4

W głębokim żalu 
pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
28091g

Pani pracująca poszuku­
je samodzielnego pokoju 
na 1 rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27926g.

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem do 0,5 ha, 
najchętniej w dzielni­
cach: Podolany, Szcze­
pankowo, Naramowice, 
ewentualnie Puszczyko­
wo. Puszczykówko. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d'la 27831g.

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
16—18. Mostowa 25, przy 
nlacu Bernardyńskim, te-
lefon 524-95. 27055g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. 
(Uszkodzoną maszynę ku-
Pię). 27«01g

Dnia 17 lipca 1964 r.
zmarła w wieku lat 77

Zofia 
Biała 

z domu WĘŻYK 
były pracownik
Apteki nr 87 

w Ostrowie Wlkp.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbył się 

w poniedziałek, 20 bm., 
o godzinie 16.30 z kost­
nicy cmentarza ul. Li­
manowskiego.

ZARZĄD APTEK 
WOJEWÓDZTWA 
POZNAŃSKIEGO 

I MIASTA POZNANIA 
W POZNANIU

Dnia 19 lipca 1964 r. 
zmarł po. długich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 72, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Feliks 
ECapiłańcsyk
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 13.10 na cmen­
tarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

CÓRKA Z RODZINĄ
Poznań, 
ul. Słoneczna 9 m. 1.

280602

Rada Zakładowa 
Dyrekcja

K4632

Dnia 19 Hpca 1964 r. 
zmarł w wieku lat 56

20.000 zł poszukuję. Wa­
runki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27638g.

W piątą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Ildefonsa
Miodowicza

SĘDZIEGO
odprawiona zostanie 

msza św. w kościele 
Serca Jezusowego na 
Jeżycach, 22 lipca br., 
o godzinie 8, druga 
msza św. 25 lipca br., 
o godzinie 8 w kaplicy 
cmentarza na Jeży­
cach.
Przyjaciół i życzliwych 

pamięci Zmarłego 
zawiadamiają

RODZICE
27841g

Dnia 20 lipca 1964 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza 
ukochana siostra, cio­
cia, śp.

Anastazja
Gilewska

z d. FIGASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 23 bm., 
o godzinie 16.15 z Ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

RODZINA 
Ulica Garbary 41. 

28100g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Wła-
dzom, Szkolnictwu Ar­
tystycznemu m. Poz­
nania, Towarzystwom 
i Instytucjom Społecz-
nym, Zjednoczeniu

Dr. Krystynie Wa­
chowiak, Dr. Piotro­
wi Salkiewiczowi, Dr. 
Hugonowi Rorbachowi, 
Siostrom, Pielęgniar­
kom oraz Wielebnemu 
Duchowieństwu, Dy­
rekcji i Radzie Zakła­
dowej PZRMPP Grun­
waldzka 182/196, Współ­
pracownikom, Lokato­
rom i Znajomym za 
współczucie, wieńce i 
kwiaty oraz udział w 
pogrzebie mojego dro­
giego męża, śp.

Dnia 19 lipca 1964 r. 
zmarł nasz nieodżało­
wany kierownik, śp.

mgr Edward 
Michalski

Śpiewaczemu, Wlkp.
Związkowi Śpiewacze­
mu jego Okręgom i
Chórom, 
Zespołowi

szczególnie 
„Arion”,

Henryka 
Jezierskiego

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁAĆ!”

Pamięć o Nim zacho­
wamy na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 17 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Pracownicy
APTEKI 

„POD KORONĄ”
Dzierżyńskiego 10T.

28099g

Krewnym, Przyjacio­
łom, Kolegom, Lokato­
rom i Sąsiadom za 
liczne dowody współ­
czucia, kondolencje, 
wieńce i kwiaty oraz 
udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych 
mojej drogiej żony, śp. 

Ireny Borożałowej 
składam

NAJSERDECZ­
NIEJSZE WYRAZY 
PODZIĘKOWANIA 

Stroskany
MĄ2 Z DZIEĆMI 

I RODZINĄ 
28058g

W Zmarłym straci­
liśmy długoletniego, 
sumiennego pracowni­
ka Energetyki i ser­
decznego kolegę oraz 
ofiarnego (Jziałacza 
naszego Związku Za­
wodowego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 15.30 na cmen­
tarzu, przy ul. Blusz­
czowej, na Dębcu.

Kierownictwo
Rada Zakładowa

i Współpracownicy

SAMODZIELNEGO 
ODDZIAŁU 

WYKONAWSTWA 
INWESTYCYJNEGO

K4637

mgr

Edward
Michalski

Dnia 20 lipca 1964 r. 
odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najdroższa żona, uko­
chana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy 
lat 63, śp.

składa
Zona z rodziną

28038g

Z¥ełewiz>i
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;

8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.45
„Z plecakiem po kraju: ,Z twórczości dawnych

Mgr.

Pelagia
Apolinaremu

Goszczyńskiemu

długoletni kierownik 
Apteki nr 11 
w Poznaniu

W Zmarłym straci­
liśmy wzorowego współ 
pracownika i szczerego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 17 z kostnicy 
cmentarza na Dębcu.

Florkowska
z domu WRZESINSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 22 bm., o go­
dżinie 17 z kaplicy
cmentarnej na Zegrzu.

Rada Zakładowa
Dyrekcja W głębokim smutku

prezesowi 
Spółdzielni Praey 

„TRANSPED” 
w Poznaniu

WYRAZY
SERDECZNEGO 
WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

ŻONY
składa

ZARZĄDU APTEK 
WOJEWÓDZTWA 
POZNAŃSKIEGO 

I MIASTA POZNANIA 
W POZNANIU

K4633

pogrążona

RODZINA

Poznań - Żegrze, 
ulica Doleńska 14.

28096g

Zarząd
Rada Spółdzielni 

i Pracownicy

SPÓŁDZIELNI 
PRACY 

„SPÓJNIA”
W POZNANIU 

K4624
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J im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-4

mistrzów”; 9.40 Dla dziecinców wiejskich i przed­
szkoli opow. pt.: „Słońce ną dachu”; 10 Koncert 
rozrywkowy; 11 Fragment opow. Tkaczenki; 11.29 
Koncert Ork. i Chóru P. R. w Krakowie pod dyr. 
St. Hasa; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 12.45 Na swojską nutę; 13 P. Czajkowski 
— II Suita orkiestrowa „Charakterystyczna”, C-dur 
op. 53; 13.40 Utwory rozrywkowe; 14 Radieproblemy; 
14.15 Ork. rozrywk.; 14.30 Płyty polskich nagrań; 
15.20 Meli baletowe; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Pa­
ciorkiewicz: II Koncert fortep.; 16.30 „Melodia 
i uśmiech”; 16.55 Transm. Centr. Akademii z okazji 
Święta Odrodzenia i XX-lecia PRL; 19 Koncert 
muzyki popularnej; 20.26 Sport; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 Studio klasyczne — „Fircyk w zalotach” 
słuch.; 22.05 Wieczorny koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.45 Gra Zespół Klarnecistów 
St. Maciejewskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 

prasy literackiej; 8.45 Śpiewa Wiedeński Chór Chło­
pięcy; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka między­
narodowa; 10 „Jarmark cudów” nr 62, 11 Koncert; 
11.40 Ekonomiczny problem tygodnia; 12.50 Muzyka; 
13 Ulubione melodie i piosenki; 13.25 Almanach ra­
diowy — gawęda M. Kwiatkowskiego; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Wiązanka mel. operetkowych 
Fr. Lehara; 15.30 Dla dzieci pow. M. Brandysa pt.; 
„Siadami Stasia i Nel”; 16.15 Felieton B. Koguta 
„Listy spod lipy”; 16.25 Poznańscy soliści; 16 45 Ra- 
dioexpress; 16.55 Transmisja Centralnej Akademii 
z okazji Święta Odrodzenia i XX-lecia PRL; 20 Mu­
zyka; 21.30 Sport i wyniki Totalizatora Sportowego; 
22.23 Parada Laureatów Festiwali i Konkursów Pio­
senkarskich XX-lecia; 23 Rewia orkiestr i zespołów 
tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 13, 21, 
23.50.

TELEWIZJA: 9.55 Powitanie delegacji krajów za­
przyjaźnionych: ZSRR, Czechosłowacji i NRD — 
przybywających na uroczystości Święta Odrodzenia 
i XX-lecia PRL; 16.55 Centralna akadepiia z okazji 
Święta Odrodzenia i XX-lecia PRL; W przerwie 
PKF; 20.30 Dziennik; 21 Śpiewa Krystyna Sienkie­
wicz; 21.20 Magazyn morski „Bryza”; 21.50 Program
artystyczny dla młodzieży „Tradycja jazz
piosenka”; 22.50 Wiadomości; 23 Film fab. prod. poL 
skiej „Spotkanie w Bajce” — od lat 16.

Telewizja, zastrzega sobie prawo zmian.



Akademie, odznaczenia

Rozpoczęły się uroczystości 
jubileuszowe w Wielkopolsce
w okresie 20-lecia Polski Ludowej kolejarze Leszna za- 

notowali na swym koncie duże osiągnięcia. Przewo- 
zowcy, dwukrotnie zdobyli pierwsze miejsce na sieci PKP. 
Stała modernizacja urządzeń trakcyjnych, postęp tech­
niczny oraz wzrost wydajności pracy o 180 procent w po­
równaniu do minionych lat pozwoliły na pełną realizację 
stale wzrastających zadań.
Drogowcy (za 1963 r. zajęli 

I lokatę w Polsce) wśród wie­
lu prac m. in. ułożyli tor bez- 
stykowy na linii Rawicz— 
Czempiń, ponadto ułożyli 
230 620 podkładów strunobe­
tonowych, oszczędzając w ten 
sposób 22,486 m3 drewna. W 
wyniku tych robót poprawio­
no znacznie średnią szybkość 
pociągów.

Poważny wkład pracy w od­
budowie i rozbudowie wę­
zła włożyli pracownicy służby 
zabezpieczenia ruchu i łącz­
ności. W ramach moderniza­
cji stacji Leszno pobudowali 
nowoczesne, elektryczne urzą 
dzenia przekaźnikowe zabez­
pieczenia ruchu, a ponadto 
wykonali szereg innych ro­
bót mających na celu uspraw­
nienie ruchu, a przede wszyst 
kim jego bezpieczeństwo.

Załoga wagonowni, należą­
ca do czołówki w poznańskiej 
DOKP, jako pierwsza na sieci 
PKP uruchomiła produkcję 
laminatów, zastępując nimi 
drewno używane do budowy 
i naprawy wagonów. W ostat 
nim okresie wagonownia uru­
chomiła także warsztat rege­
neracji resorów wagonowych 
dla wszystkich jednostek 
DOKP Poznań.

O tych osiągnięciach le­
szczyńskich kolejarzy mówił 
obszernie przewodniczący wę-

Plastycy
w Czachorowie

Nie tylko pejzaż i przemia­
ny w rejonie Konina stały się 
przedmiotem zainteresowania 
plastyków poznańskich. Rów’- 
nież „ pod pędzel” dostało się 
Czachorowo w powiecie go­
styńskim.

Jest to nieduża wioska, zło­
cona z gospodarstw indywidu­
alnych i Państw. Gospodar­
stwa Rolnego. Szczególnie o- 
siedle PGR-owskie reprezen­
tuje sie ładnie, budynki miesz­
kalne lśnią nowvmi tynkami. 
Park, sady, obfite żniwa na 
polach, przepiękny widok na 
dolinę ciągnącą się w stronę 
Gostynia — oto to co ofiaruje 
malarzom-artystom okolica.

Sześciu ich z inicjatywy 
subwencjonującej pobyt Wo­
jewódzkiej Komisji Związ­
ków Zawodowych przybyło do 
Czachorowa. Lokum i wyży­
wienie znaleźli oni w siedzi­
bie PGR-u. Zaraz zabrali się 
do pracy. I to we wsi wzbu­
dziło sensację.

W cieniu drzew rozłożone 
warsztaciki malarskie ściąga­
ją ciekawskie dzieci. Jedna 
ich gromadka codziennie ota­
cza Eugeniusza Wierzbickiego, 
druga — ekipę malarek (Bar­
barę Houwalt, Barbarę Ko­
stecką i Janinę Kotlińską), 
śledząc każdy ruch pędzla. 
Podobną „widownią” cieszą 
się artyści - plastycy: Euge­
niusz Firlej i Marian Janków 
ski.

Plon malarski niewątpliwie 
będzie obfity i ciekawy. Go­
styń liczy, że zobaczy go na 
wystawie w swoim Domu 
Kultury, (p) 

Pod adresem PKS

Niedbalstwo
W piątek (10 lipca) na słupie przy przystanku autobu­

sów PKS w osiedlu Sławno wywieszono małą tabliczkę 
zawiadamiającą, że z dniem 11 lipca PKS przenosi przy­
stanek autobusowy na ul. Kolejową. Zrobiono to dopiero 
w przeddzień, a można było wykorzystać takie środki in­
formacji jak: prasa i radio i co najmniej na 7 dni przed 
terminem przeniesienia ogłosić o/ takim zamiarze. Pod­
różni nie czekaliby daremnie przez trzy dni na dotychcza­
sowym przystanku przy osiedlu Sławno.

Personel PKS nie dba o bezpieczeństwo podróżnych. 
Nowy przystanek ma bardzo obszerny plac obok targo­
wiska. przy ul. Kolejowej, na którym, mogą autobusy przy­
stawać. Jednakże kierowcy używają go tylko jako „pętlę", 
a autobusy zatrzymują na jezdni ulicy. Podróżni przebie- 
kają od jednego autobusu do drugiego przez jezdnią, w 
związku z czym łatwo o nieszczęśliwy wypadek.

Apelujemy do kompetentnych władz o wydanie odpo­
wiednich zarządzeń. (K. St.)

złowej komisji porozumiewaw 
czej ZZK — Władysław Gości- 
niak na uroczystej akademii, 
zorganizowanej z okazji Świę­
ta Odrodzenia i XX-lecia Pol­
ski Ludowej.

Podczas akademii za wybit­
ne osiągnięcia i ofiarną, dłu­
goletnią pracę w kolejnictwie 
pracownikom PKP wręczono 
wysokie odznaczenia nadane 
przez Radę Państwa. Deko­
racji dokonał przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej — 
Roman Ochociński. Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy od­
znaczony został zawiadowca 
odcinka robót zmechanizowa­
nych z Leszna — Szczepan 
Szczepaniak. Krzyż Kawaler­
ski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: naczelnik Oddziału 
Zabezpieczenia Ruchu i Łącz­
ności inż. Władysław Włocho- 
wicz i kierownik eksoedycji 
kolejowej Franciszek Kaiser. 
Złotymi Krzyżami Zasługi wy 
różniono: naczelnika Oddziału 
Drogowego — inż. Antoniego 
Markowskiego, zastępcę kie­
rownika ekspedycji kolejowej 
— Wiktora Hałasa i kierow­
nika oddziału dyspozycji trak- 
cii parowozowni Leszno — 
Edwina Chojnackiego. Ponad­
to 15 kolejarzy odznaczono 
Srebrnymi Krzyżami Zasługi.

W bogatej i udanej części 
artystycznej wystąpiły kole­
jarskie zespoły — chór mie­
szany Chopin pod dyr. prof. 
W. Buchwalda, zespół rozryw­
kowy oraz soliści, (k)

Gostyńskiem obchody
’’ XX-lecia zainauguro­

wano uroczystym spotkaniem 
Prezydium Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu z działaczami społecz­
nymi i rad narodowych. Re­
ferat o dorobku powiatu w 
XX-leciu wygłosił sekretarz 
PK FJN — Edward Szych.

Za działalność polityczną, 
społeczną i gospodarczą prze­
wodniczący PK FJN — inż. 
Kazimierz Janiszewski wrę­
czył 18 osobom Odznaki Ty­
siąclecia: H. Andrzejewskie­
mu, J. Filipiakowi, Fr. Fili­
piakowi, M. Kaniewskiemu, 
Fr. Karolczakowi, M. Łago- 
dzińskiemu, J. Ławniczakowi, 
T. Łukowskiemu, H. Łysikow- 
skiej, J, Michalakowi, H. Mi­
chalskiemu, T. Mrugowi, W. 
Paczyńskiemu, J. Pawlikowi, 
S. Sarbinowskiemu, Fr. Skrzyp 
czakowi, J. Sobierajskiemu, 
A. Szmydtowi, Pozostałym 20 
działaczom Odznaki Tysiącle­
cia zostaną wręczone na uro­
czystych sesiach rad narodo­
wych w miasteczkach i wsiach 
gostyńskich.

Ponadto 100 działaczom w 
imieniu PK FJN i Prezydium 
PRN wręczono dyplomy uzna­
nia i nagrody pieniężne. Po­
dobne wyróżnienia oczekuią 
jeszcze w terenie około 120 
osób, (ww)

%4 Q lipca b. r. odbyła się 
*^w Państwowym Teatrze 
im. W. Bogusławskiego oko­
licznościowa akademia z oka- 
cji 20-lecia Polski Ludowej 
zorganizowana przez Kaliskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. 
Podczas akademii udekoro­

wano zasłużonych pracowni­
ków budowlanych. Złote Krzy 
że Zasługi otrzymali: Alfons 
Janaszczyk, Franciszek Cozaś, 
Stanisław Gajewski, Tadeusz 
Kaczmarek i Stanisław To­
maszewski, a Srebrne Krzyże 
Zasługi: Stanisław Ławni­
czak, Tadeusz. Słopień, Ignacy 
Zmyślony i Stefan Szajdziń- 
ski. (K)

Dla uczczenia XX rocznicy 
Polski Ludowej we wszyst­
kich zakładach pracy w po­
wiecie ostrzeszowskim odbyły 
się uroczyste akademie zakła­
dowe, na których przodujący 
pracownicy otrzymali nagro­
dy pieniężne i dyplomy uzna­
nia za wzorową prac^. Miej­
scowe amatorskie zespoły ar­
tystyczne występowały z bo­
gatym repertuarem. Między 
innymi bardzo uroczysta aka­
demia odbyła się w Prezy­
dium PRN w Ostrzeszowie. 
Wielu pracowników otrzyma­
ło nagrodv pieniężne i awans.

(hp)

Wyróżnieni księgarze
W minioną sobotę, z okazji 

XX-lecia Polski Ludowej, od 
była się uroczysta Konferencja 
Samorządu Pracowniczego PP. 
„Demu I Książki” w Poznaniu.

Jak wynikało z referatu dyrek­
tora tego przedsiębiorstwa A. 
Murawy dorobek księgarstwa pol­
skiego w XX-leciu jest ogromny. 
Przed wojną w Poznaniu i Wiel­
kopolsce było 40 księgarń i 180 
punktów sprzedaży książek. Obec­
nie jest 110 księgarń i 570 punk­
tów sprzedaży w sklepach Gmin­
nych Spółdzielni, kioskach i klu­
bach „Ruchu”. W latach 1951—63 
kolporterzy rozprowadzili 920 tys. 
książek na ogólną wartość 95 min. 
zł. Sieć księgarń „Domu Książki” 
w Poznaniu i województwie w 
1963 roku rozprowadziła książek za 
80 milionów zl.

Doceniając duży wkład pra­
cy księgarzy Rada Państwa 
przyznała najbardziej zasłu­
żonym pracownikom „Domu 
Książki” odznaczenia. Deko­
racji dokonała wiceprzewod­
nicząca Prezydium RN Pozna­
nia, Władysława Klawiter. 
Złote Krzyże Zasługi otrzyma­
li: Alojzy Murawa, Zdzisław 
Lewicki, Stanisław Drzewiecki 
oraz Łucja DybizbaiTska.

Ponadto A. Murawa doko­
nał dekoracji złotą odznaką 
„Wzorowego Księgarza” kie­
rownika Księgarni Rolniczej w 
Poznaniu — Karola Gilla, a 
kilkunastu księgarzy otrzyma­
ło srebrne i brązowe odznaki 
„Wzorowego Księgarza”. 26 
wyróżniających się w pracy 
księgarzy otrzymało nagrody 
pieniężne, dyplomy i listy 
pochwalne, (mst)

Czyn Lipcowy 
dzieci Poznania 
dla Międzychodu 
Staraniem Rady Zakłado­

wej i dyrekcji Poznańskiej 
Fabryki Kosmetyków „Le- 
chia”, urządzono w bm. w 
Międzychodzie dla 115 dzieci 
pracowników kolonie letnie.

Dla uczczenia XX-lecia Pol­
ski Ludowej, uczestnicy kolo­
nii podjęli zobowiązanie prze­
pracowania 1000 godzin przy 
porządkowaniu parku i skwe­
rów w Międzychodzie. Do tej 
pory zrealizowano już prace 
w 50 procentach. O podjętym 
Czynie Lipcowym dzieci za­
wiadomiły także Prezydium 
MRN w Międzychodzie, (a)

TEATRY

LIPIEC 
21 

wtorek

Wiktora, 
Praksedy

Słońce: 3.55—20.02

W POZNANIU
MARCINEK — g. 16.30 „Teatr 

Pietruszki”; pozostałe teatry — 
nieczynne.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Mam 
tu swój dom” i „Cichy front”; 
Noteć: „Wyspa tajemnicza”;
CZARNKÓW — „Biedna ulica”; 
GNIEZNO — Lech: „O czymś 
innym”; Polonia: „Cartouche — 
zbójca”; GOSTYŃ — „Gwiazda 
szeryfa”; JAROCIN — Echo: „Ci­
chy wspólnik”; Cristal: „Szu­
kam ojca”; KALISZ — Kosmos: 
„Madame Sans-Gene”; Oaza: „Spo 
tkanie ze szpiegiem”; Stylowe:

ZOBOWIĄZANIA LIPCOWE

Bogaty plon 
czynów XX-Iecia

OSTRZESZÓW — Traktorzyści 
kółek rolniczych podjęli zobowią­
zania, że w czasie żniw przepra,- 
cują dodatkowo każdy po cztery 
godziny przy żniwach, a zapra­
cowane pieniądze w wysokości o- 
koło 30 000 zł przeznaczą na roz­
budowę Szpitala Powiatowego. • 

(hp)

PRZODUJĄCY SZPITAL

KONIN — Oddział laryngolo­
giczny Szpitala Powiatowego, mi­
mo trudności lokalowych, należy 
do przodujących w województwie 
poznańskim. Ostatnio dzięki sta­
raniom Dyrekcji Szpitala i ordy­
natora Oddziału oraz władz wo­
jewódzkich i powiatowych nastą­
piło uroczyste przekazanie no­
wych lokali w adaptowanym bu­
dynku, w którym zamieszkiwali 
poprzednio pracownicy Szpitala. 
Zostali oni przekwaterowani do 
nowych bloków. Nowe lokale u- 
możliwiły zwiększenie ilości łó­
żek Oddziału o 12, obecnie na Od­
dziale znajdują się 24 łóżka.

(M. St.)

PRZEBUDOWA RYNKU

KROTOSZYN — Na rynku w 
Krotoszynie trwają prace zwią­
zane z jego przebudową, w chwili 
obecnej dokonuje się zrywania 
dotychczasowej nawierzchni z ka­
mienia i wykopów kanalizacyj­
nych. Większość załóg krotoszyń­
skich zakładów pracy, odpowia­
dając na apel Miejskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu i Miej 
skiej Rady Narodowej, podjęła 
się pomocy społecznie przy wymię 
nionych pracach. Pracownicy 
Prezydium PRN w grupach po 40 
osób, począwszy od wtorku, 21 
bm. i w następne dwa wtorki, 
przepracują po 2 godziny, co da 
łącznie 240 godzin. (IGJ)

CHODNIK W PGR

WRZEŚNIA — Dyrekcja PGR 
Grabowo-Król. dba o podniesie­
nie bytu i stanu higienicznego 
wsi. Ostatnio dla uczczenia XX- 
lecia Polski Ludowej położyła 
chodnik z płytek betonowych 
wzdłuż wszystkich budynków 
mieszkalnych pracowników.

(K. St.)

Piętrowa zamiast

Na wsi wielkopolskiej spoty­
kamy coraz częściej domy mie 
szkalne budowane piętrowo. 
Zwłaszcza w PGR-ach i wo­
kół innych przedsiębiorstw 
związanych z rolnictwem. Cho 
dzi po prostu o oszczędność 
gruntów użytkowych i to z re­
guły najwyższych klas. Przy 
parterowej zabudowie zuży­
wa się ich za wiele, kosztem 
umniejszania areału produk­
cyjnego. Praktyka wykazała 
już, że w piętrowym domu 
można tak samo przyjemnie 
mieszkać jak i w parterowym. 
Na zdjęciu: piętrowy dom 
mieszkalny (na 8 rodzin] dla 
pracowników PGR Głuchowo 
pnw, Kościan prezentuje się 
okazale i estetycznie. Zwraca­
ją uwagę balkony, których 
przedtem na wsi nie budowa­

no. (kj.j

„Czarny żwir”; Syrena: „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie” 
i „Wyższa zasada”; Wolność: 
„Irena do domu”; KĘPNO — 
„Podpisano, Arsen Łupin”; KŁO­
DAWA — „Wojna trojańska”; 
KOŁO — „Kandyd, czyli opty­
mizm XX wieku”; KONIN — E- 
nergetyk: „Elektra”; Górnik: — 
nieczynne; KOŚClkN — „Ewakua 
cja”; KROTOSZYN — „Wojna tro 
jańska”; LESZNO — „Wszystko 
dla psów”; MIĘDZYCHÓD — 
„Przeminęło z wiatrem”; NOWY 
TOMYŚL — „Ludobójcy” i „Mło­
de zielone”; OBORNIKI — „Świ­
niarka i pastuch”; OSTRÓW — 
Roma: „Cudotwórczyni”; Słońce: 
„Srebrny faworyt”; OSTRZE­
SZÓW — „Droga do przystani”; 
PIŁA — Iskra: „Babcia, dziadko­
wie i ja”; Koral: „Strzelba z 
Neyesinje”; PLESZEW — „Taka 
miłość” i „Wielka, większa, naj­
większa”; RAWICZ — „Szkarłat­

ŚREM — Dwudziestolecie 
Polski Ludowej Śrem obchodzi 
bardzo uroczyście. 19 bm. od­
było się otwarcie kąpieliska w 
Jarosławkach, wybudowanego 
w czynie społecznym.

21 bm. o godz. 17 nastąpi na 
pl. 20 Października w Śremie 
składanie wieńców przy pom­
niku poległych bohaterów ra­
dzieckich oraz na miejscu 
straceń. Tego dnia o godz. 
18.30 odbędzie się w sali wi­
dowiskowej przy ul. Sikor­
skiego uroczysta akademia.

22 lipca o godz. 8 nastąpi na bał 
sku sportowym zbiórka organiza­
cji, pracowników zakładów pracy 
i mieszkańców Śremu. Pochód 
uda się na pi. 20 Października, 
gdzie odbędzie się wiec. O godz. 
10 nastąpi w Szkole nr 2 otwarcie 
powiatowej wystawy obrazującej 
osiągnięcia powiatu śremskiego w 
okresie XX-lecia. O godz. 11 od­
dana zostanie do użytku tzw. 
„wodomistrzówka”, w której są 
pomieszczenia dla ■ powiatowej 
służby melioracyjnej. Następnie 
dla dzieci urządzone zostaną wy­
ścigi rowerowe na boisku w par­
ku miejskim. Poza tym w progra­
mie imprez sportowych odbędzie 
się turniej drużyn kręglarskich 
kobiet i mężczyzn, zawody strze­
leckie oraz turniej drużyn pił­
karskich LZS powiatu śremskiego 
o puchar XX-Iecia PRL.

W Grabianowie otwarto no­
wą świetlicę, w której odbyła 
się uroczysta sesja Gromadz­
kiej Rady Narodowej Krzyża- 
nowo. Oprócz świetlicy, pobu­
dowanej przez Kombinat PGR 
Manieczki, jest tam również 
klubo-kawiarnia, świetlica o- 
raz przedszkole. W Krzyżano­
wie powstał stały punkt le­
karski. Szkołę 4-klasową za­

Pleszewskie RSP
stawiają na hodowlę
W rozmowie z kierownikiem referatu produkcji zwie­

rzęcej przy prezydium PRN w Pleszewie Sylwe­
strem Lewandowskim dowiedzieliśmy się kilku ciekawych 
danych na temat spółdzielni produkcyjnych w powiecie:

Do 1962 roku w spółdziel­
niach produkcyjnych zwraca­
no szczególną uwagę na roz­
wój produkcji roślinnej, głów 
nie dlatego, że daje ona w 
szybkim czasie realne docho­
dy. Obecnie jednak nadszedł 
okres, w którym hodowla 
bydła i trzody chlewnej za­
czyna odgrywać w gospodar­
ce rolnej zasadnicze znacze­
nie. Bez niej nie można ma­
rzyć o wzroście produkcji ro­
ślinnej, z uwagi na problem 
nawożenia organicznego.

Toteż w planach inwesty­
cyjnych przewidziano dalszą 
rozbudowę pomieszczeń in­
wentarskich. Z planów tych 
wynika, iż 9 chlewni dopro­
wadzi się do rangi reproduk­
cyjnej, po to, by uzyskanym 
z niej materiałem zarodowym 
zasilić hodowlę indywidual­
nych rolników. W RSP „No­

ne; żagle” i „Mansarda”; SŁUP­
CA — „Matka i córka”; ŚREM — 
nieczynne; ŚRODA — „Ognie na 
ulicach”; SZAMOTUŁY — „Krzyk 
strachu”; TRZCIANKA — „Zaba­
wa na sto dwa”; TUREK —„Dwa 
złote colty”; WĄGROWIEC — 
„Komiczny świat Harolda Lloy­
da”; WOLSZTYN — „Przystanek 
— komisariat”; WRZEŚNIA — 
„Statek Emila’4

W POZNANIU
WYSTAWY $

ZPAP — Stary Rynek — wy­
stawa „Plakat XX-lecia PRL” — 
g. 10—18.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— „Przemysł polski w fotogra­
mach” Antoniego i Ewy Uli- 
kowskich — godz. 10—21.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18. 

mieniono na 7-klasową, a 
najbliższych 2 latach zostanie 
ona szkołą 8-klasową.

OSTRZESZÓW — We 
Zajączki wybudowano w czy, 
nach społecznych remizę stra, 
żacką wraz z salą widowisko, 
wą. Na uroczystość otwarcia 
świetlicy przybyli przedstawi, 
ciele powiatowych władz par, 
tyjnych i administracyjnych. 
Koszt budowy gmachu wynosi 
360 000 zł, społeczeństwo wy, 
konało prace społeczne na su, 
mę 200 000 zł. (hp)

PLESZEW — Na 'dzień 22 
lipca br. planuje się w powie­
cie pleszewskim oddanie d<j 
użytku kilku obiektów wyko­
nanych w czynie społecznym, 
m. in. w Rokutowie klubo, 
kawiarni, w Czerminie świet­
licy. (hs)

RAWICZ — 21 lipca nastąpi 
otwarcie Szkoły — Pomnika 
1000-lecia w Rawiczu. Podczas 
wiecu zostanie wręczony OSP 
w Rawiczu sztandar z okazji 
jubileuszu 100-lecia tej stra­
ży.

JAROCIN — W dniu 22 Tip. 
ca 1964 r. o godz. 15 odbędzie 
się w Boguszynie uroczystość 
przekazania do użytku Szkoły. 
Pomnika Tysiąclecia, ufundo­
wanej przez społeczeństwo po­
wiatu jarocińskiego. W progra 
mie jest również uroczysta se­
sja Gromadzkiej Rady Naro­
dowej z okazji XX-lecia Pol­
ski Ludowej, (emp) 

wy Świat” przygotowuje Eię 
jedną owczarnię rasy „Me- 
rinos polski”. Będzie ona mia 
ła także charakter reproduk­
cyjny. Komisja Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium PRN,, 
przygotowała plan hodowli | 
zgodnie z potrzebami gospo­
darczymi powiatu. I tak spól 
dzielczość rolnicza w roku 
1970 ma posiadać 65 sztuk 
bydła na 100 ha użytków rol­
nych, w tym 34 krowy. Trzo­
dy chlewnej powinno być w 
tym czasie 95 sztuk na 100 ha 
użytków.

W spółdzielni „Nowy Świat* 
jeszcze w bieżącym roku u- 
kończą budowę nowoczesnej 
obory i hali udojowej ze spe­
cjalną aparaturą do udoju 
mechanicznego. Do listopaia 
bież, roku w oborze tej znaj­
dzie się 60 jałowic wysoko- 
cielnych z obustronnym po­
chodzeniem. W tejże spól dziel 
ni wybudowano również 
chlewnie na 50 macior, co 
pozwoli spółdzielcom wyho­
dować z własnego materiału 
wyjściowego (prosięta) — 700 
tuczników rocznie. Jak nas 
poinformował przewodnie 
cy spółdzielni — Stanisław 
Królik, nakłauy inwestycyj­
ne w bieżącym roku sięgają 
2 min zł. Spółdzielcy pcs’a- 
dają 8 traktorów, 2 kombaj­
ny, samochód ciężarowy noś­
niki i inne nowoczesne na­
rzędzia rolnicze.

Podobnie rozwijają 
działalność inne spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie pi®' 
szewskim. Ogólne wydatki 1° 
westycyjn.e wyniosą 21 min* 
złotych. (Ij).

muzea

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — & 
9—15.

MUZEUM NARODOWE (AleJe 
Marcinkowskiego nr 9) — 
9—15.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. P^ 
WŁOWA — chirurgia, interna, 
kulistyka (ul. Garbary 17, 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 
tel. 544-44), POWIATOWE PR, u1, 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, 
wieża 22, Dzierżyńskiego 138/ly' 
Głogowska 72, Garbary 52, Mat^r 
ki 1. TYLKO DYŻUR N°C>? 
Rynek Śródecki 1, Główna 
Starołęcka 79.


